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go, poczem wywiesili białą cliorągiiw tn  znak 
poddania się i o d d a l i  br o ń .  Wsie bułgarski, 
na północy i w północnym zachodzie Bułgaryi 
przedstawiają sfraszny widok. Niema domu, w 
tftórymby kogoś nie opłakiwano. P.zed k a ż ­
d y m d o m e m  s t o j ą  k—3 k r z y ż e .
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K. Bartoszewicz,

w ło k i przywiezionych pod eskortą wojskową; 
gdy wrócili do domu, aresztowano ich po raz
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cyjnym epizodem, szerszej publiczności niezna 
nymj albowiem komitet do spraw prasowych wy 
stosował okólnik do dzienników, zabraniający 
wspondnać o obławach na synów „niebieskiego 
państwa". Odbywają się cne jednak systematy 
sznie, nawet poza Warszawą.

Nie dalej, jak wczoraj, w niedzielę, przvwie 
zionyek koleją trzech Chińczyków żandarmi es 
kurtowal: w więziennej karetce z dworca brze' 
skiegro na Pradze do cytadeli. Rozumie s:ę, że 
informacye o pewnych zarządzeniach wojsko 
wych nie mogs być przez prasę podawane, cho 
ciaż nie są sekretem dla wieln osób, bezpośra 
dnio z powodu tych zarządzeń zainteresowanych, 
Tak np. biura zarówno generał gubernatora war 
szawsk:ego, jak i oberpolicmajstra, z rozporzą­
dzenia wiadzy wojskowej, zaprzestały od kilku 
dn' wydawania paszportów zagranicznych wszy­
stkim oficerom rezerwowym. Zakaz ten dotyczy 
również i lekarzy. zaliczonych do służby sani­
tarnej na wypadek mobilizacyi.

Znów bowiem objawia się tntai, jak przed pół 
rokiem, n a s t r ó j  w o j e n n y .  Tylko w sferach 
oficerskich nie mówi się już o wrogn niemiecko 
austryaokim, lecz o w y p r a w i e  do Ar me -  
n i i. Pobrzękujący szabeiką oficerowie dowodzą 
z całym tupetom, że Rosya wypełni swoją „hi­
storyczną misyę" ostatecznego pogromu barba­
rzyńskiej Turcyi. I jak przed trzydziesta kilku 
lary oswobodziła jednowierczych Słowian bał­
kańskich, tak teraz wyzwoli .ównież jednowier- 
czych Ormian z pod jarzma tureckiego.

Klub słowiański, o którego legalizacyi dono­
siłem przed kilku tygodniami, nie wyszedł do 
tąd za próg gabinetu restauracyi „Tivoli“ i li­
czy dotychczas jakieś trzy tuziny członków. 
Książe Teniszew, który tę poronioną korporacyę 
panslawistyczną kreował, wyjechał na dłuższy 
przeciąg czasu za granicę, a przewodnictwo kia 
ba objął prowizorycznie jenerał Agapiejew. Jest 
to panslawista w stylu Kirejewa i osławionego 
niegdyś Aksakowa. ’•

Bezwzględne milczenie prasy polskiej o tej 
korporacji wymownie wskazuje, że nikt u nas 
na wędkę najświeższego neoslawizmn łapać się- 
nie daje.

Na urządowionej kolei wiedeńskiej znów dal­
sze masowe rugi polskich pracowników. Ostatni 
rozkaz dyrektora Taukera obejmuje nazwiska 
64 Polaków, pozbawionych posad. Ogółem w 
ciągu półtora roku wydalono 776 Polaków 
z rozmaitych stanowisk, zastępując ich wyłącznie 
przybyszami z nad Wołgi i Uralu.

Według ułożonego z góry planu dalszych ru­
gów, od 1914 r. posad o płacy wyżej tysiąca 
rubli rocznie nie będzie mogło zajmować więcej 
nad 10 prc. Polaków. Jak przy tym systemie 
rnsyfikowania wychodzą interesa kolei wiedeń­
skiej, najiepszy dowod w ciągłych zmianach 
„istinnoruskich" naczelników wj działów kolejo­
wych. Świeżo n. p. musiał ustąpić niejaki Za- 
darnowskij, naczelnik kontroli dochodów. Za­
ledwie pół roku zajmując to odpowiedzialne sta­
nowisko, jegomość ten sprzeniewierzył około 
20.000 ro., a nadto wprowadził do wydziału 
taki zamęt, że naraża kolej na stratę kilkudzie­
sięciu tysięcy. Kontrolorzy państwowi wciąż 
wykazują nadużycia w najrozmaitszych kierun­
kach, a sprawcami ich są wyłączrie urzędnicy 
Rosyaire. Dochody kolei wiedeńskiej, mimo 
sztucznie tworzonych oszczędności, zmniejszyły 
się już znacznie, a świadomi prowadzonej obec­
nie gospodarki przewidują, że  na rok przysz ły  
wypadnie skarbowi ■ państwa dużo dopłacić, 
zwłaszcza, że odnowienie zdezelowanego taboiu 
będzie wymagało wielomilionowego wydatku.

Pol.

£u , rów nież  należącym  do a ry s to k racy i. Spór przy  
b ra ł ta k  p rzy k rą  form ę, że J,arochefoucau ld ’owie 
w y jro w ad z iii się  z pałacu, chociaż te rm in  najm u 
kończył się dopiero za  1 8  m iesięcy.

H r. L arochefoucauld, chcąo zem ścić się n a  w ła ­
ścicielu pałacu  przy  bu lw arze  L an n es, odstąp ił sw o­
je  daw ne pom ieszkanie p. Coohonowi, sek re tarzow i 
sy n a y la tu  lok&torow, przeprow adziw szy  się  do p a ­
łacu  w  pobliżu P a ro  M onceau. C brońca w yrzuco­
nych n a  b ru k  lokatorów , słynny p. Cochon, sp ro ­
w a d z i do pa łacu  p rzy  bu lw arze  L annes k ilk a  ro ­
dzin bezdom nych, liczących  razem  52  osoby. E o 
dz icy  owe n igdy  n ie  m arzy ły  o tak ich  pom itszka- 
n .ach , a le  w łaściciel pałacu oddał sp raw ę sądow i 
T ry b u o a l S ekw any orzekł, ze  h r. L arochefoucauld , 
n ie  m ia ł p raw a odstępow ać BWOjego pom ieszkania 
Innym  lokatorom , a  zarazem  p rzy zn a ł w łaścicielow i 
pałacu praw o do natychm iastow ego delożuw anla no­
wych lokatorów .

W  soootę rano  m iano z Dom ieszkał, usunąć lo­
kato rów , k tó rzy  jeanakże  n ie  m yśleli opuszczać 
sw ojego ra ju . W szyscy, ja k  jeden  m ąż postanow ili 
nie ustąp ić  n aw et wobeo przem ocy. P . Cochon, w e­
zw any n a  tę  n aradę , w ezwał lokatorów , ażeby w y­
trw ali w  oporze. W  jednej chw ili w ybudow ali lo- 
katorow ie bary k ad y  pod bram am i i z a  parterow em i 
oknam i dw upiętrow ego pałacu. W  jedriem  z okien 
drugiego p ię tra  w isi n a  p ę tlicy  m anekin  z  podu­
szek. p rzedstaw ia jący  p rezy d en ta  sądu  M onieia, 
k tó ry  w ydał w yrok przeciw ko lokatorom  br. L aro - 
chefoucaulda. W  Innem  oknie zn a jd u je  bię p laka t, 
ogłaszający , że  rodziny, k tó r ; się  zabarykadow ały  
w pałacu, m a ją  33  dzieci. T łum  zachęca zab a ry ­
kadow anych lokatorów , ażeby n ie  ustępow ali. P a łac  
ów dostał w  p ras ie  nazw ę „ F o rt C ocnon".

T e raz  n a s tąp iły  rokow ania z w ładzam i. P . Co­
chon udał się do m in is tra  spraw ied liw ości z zaża ­
leniem  n a  sąd. O czyw iście m in is te r  odpow iedział, 
że w tym w ypadku n ie  może n ic  zdzia łać. T ym ­
czasem  polieya w ezw ała lokatorów , ażeby Bię w y­
prow adzili z  pom ieszkań. L okatorow ie odm aw iają. 
K om isarz policyl u d a ł się do p re fek tu ry  z z a p y ta ­
niem , co ma dalej czynie, a  p re fek t p o lic ji  H en- 
oion zab ron ił użycia  przem ocy. N aw et Izb a  depu­
tow anych  za ję ła  się tą  sp raw ą, m ianow icie n a  tle  
je j deputow any B e rry  w niósł in te rp e iaey ę  do m in i­
s t r a  spraw iedliw ości. W  czaBie ow ych rokow ań 
m iało w jedne j a  rodzin  p rzy jść  dzieeso  n a  ś w ia t .  
P o lieya  p o s ta .a ła  się n a ty ch m ias t o pomoc le k a .-

w ołanie: „N a p a rte rze  zna jdu je  się  chora kob ie ta!" 
K om isarz w ydał rozkaz, ażeby do pokoju ohorej 
n ik t n ie  w chodził, a  nascępnio rozpoczął rokow ania 
z lokato ram i n a  pierw szem  p ię trze .

N a szczęście p rzyby ła  h r. Larochefoucauld . C horą 
kobietę odwieziono do szp ita la  n a  oddział położni­
czy, poczem h ra b in a  zaw iadom iła lokatorów , że za­
bierze ich  n a  pew ien  czas do swojego zam ku w 
Bougiwal. Z arekw irow ano  wozy, n a  k tó ry ch  zaczęto  
um ieszczać m eble w yprow adzających  się  rodzin. 
H rab in a  tym czasem  p rzechadzała  się  po ogrodzie 1 
śp iew ała  nabożne p ieśn i. N. g le  w eszła  do pałacu, 
■ ian ę ła  w  oknie I. p ię tra  1 w ołała  do policyl, aże­
by ją  uw ięziła, ona bowiem je s t  w łaśoiw ą loka to r­
ką  patacu. Policy? w ezw ata hrab inę , ażeby opnśclła 
pałac. H ra b in a  w zb ran ia ’a się, a le  w reszcie  w  to ­
w arzystw ie  dwóch polieyantów  w ysałn  n a  ulicę, 
Około g. 10  ran o  korowód lokatorów  z h rab in ą  na  
czele ru szy ł w  s tronę  B oagiya). F o tografow ie poro 
bili ty s iące  zdjąć 1 za  k ilk a  dn i w  k inach  będą 
w szyscy mogli w idzieć ilu strow ane  dzieje  „fortu  
Cochon".

Kronika p ostan ia  1853-61 roku.
30  l i p  c a .

Moskało w znacznej gile o taczają  pod R adzym i- 
uem (M.) oddział pow stańczy, k tó ry  po k ró tk ie j 
w alce przem yca się przez szereg i m oskiew skie 1 u- 
chodzi Bzczęśliwia. —  D ążący nad kordon po broń 
silny  oddział, bo 8 0 0  ochotników  liczący, Jan k o w ­
skiego i Z ielińskiego, dopędzają kolum ny B ttrh n era  
i B au m g arten a  przy  R ybczew icach, p rzec in a ją  na  
dw oje I część oddziału  m orduje B ilchner w  w ąw o­
zie w  C zęstooorow icach (L.) 1 0 6  Polaków  g in ie  za­
m ordow anych, 1 5 0  s tra szn ie  pokaleczonych pow stań ­
ców zo staw ia ją  M oskale w w ąwozie, ucbouząc p r/e d  
u jaw n ia jącym  się  n a  w idow ni doborowym hufczy- 
kłem  G rzym ały . —  Pod M arkowem  (G r.) zm uszają  
Moskale G órskiego do re jte rady .

K r o n ik a .

„ F o r t  C o c h o n 44.
(K orespondenc ja  „N owej E efo rm y ".)

Paryż, 28 lip ca .

[ = ]  P a ry ż  n igdy  n ie  je s t  bez s e n sa c ji na wet 
W czasach ogórkow ych. Obecnie m a w p ro st ba je ­
czną uciechę z  powodu - F o r t  Cochon", Oto dzieje  
te j najnow szej sansacyi.

H r. A ntoni Laroch-.foucaald, tudz ież  jego  żona, 
poetka, ceniona w  kołach a ry s tok ra tycznych , a p i­
sząca  pod pseudonim em  M elusine, m ^ sz k a ll w w y­
godnym  pałacu, k tó ry  się w znosi w pobliżu lasku  
B alońsk iago  n a  bu lw arze  L an n es’a, P ań s tw o  L aro - 
chefoueanld popadli w  z a ta rg  z w łaścicielem  pa ła -

ą i  „ F o rt Cochon" do sta ł nowego lokato ra . 
O czyw iście „ fo i t  Cochon" Btal się osobliwości ^ 

P a ry ża . A gencya tu ry s ty czn a  Cooka ju ż  u m ie śc iła  
go w  now ych program ach  zw iedzan ia  P a ry ż a , zaś 
antom obile p rzyw ożą n a  b u lw ar L an n es’a  ty siące  
obcych tu ry stó w , zw łaszcza A m erykanów  1 a i > - 
ków, k tó rzy  zapom ocą lo rne tek  te a tra ln y ch  oglądt, ją  

F o r t C ochon". Z okna piew szego p ię tra  zw isa  się 
lina, k tó ra  slnży do w yciągan ia  koszów z  żyw no­
ścią dla zam knię tych  w  pałacu  rodzin . L in y  te j 
używ a często p. Cochon, ażeby dostać się do w nę­
trz a  pałacu , aibo w yuostać się stam tąd , W praw dzie  
edno z  okien p a rte ru  n ia  je s t  zabarykadow ane i 

można w cale w ygodrie  nżyw ać go zam iast d rzw i 
le  p. Cochon p rag n ie  efek tu  wobeo t»umu.

Publiczność chę tn ie  sk ład a ła  da tk i n a  rzecz  o- 
w ych rodzin , zw łaszcza, gdy w oknach w idz ia ła  
w ychudło m atk i z n iem ow lętam i n a  rękacb . W  n ie ­
d z i e l  ran o  p rzyby ła  h r. L arochefoucauld  w odw ie­
dziny do sw oich lokatorów , kiórym przyniosła  trzy 
w ie lk ie  kesze ż żyw nością. Do pałacu  n ie  chcia ła  
„w ejść" , a n i przez okno, an i tern bardziej zaporau- 
cą liny . H rab in a  je s t  osubą sporej taBzy. I  ona za ­
chęcała  lokatorów  do w ytrw ania .’

Poniew aż w n iedzielę n ie  m ogą być w ykonyw ane 
an i sądowe, inl policyjne delożo w anla, w ięc na bu l­
w arze L an n es panow ał pokój. N a stokach fortecz- 
nycb, k tó re  tw o rzą  jednę Btronę bulw aru, u rządził 
p. Cochon w  d n ia  tym  w ielk i fe s ty n  ludow y. P rz y ­
g ryw ała  do tań ca  o rk ie s tra  syndykatu  lokatorów , 
m ająca popu larną  nazw ę: „ E a fiu t de sa in t Poły
carpe" .

A le n a  d rug i dzień, to je s t  w  poniedziałek  rano, 
poUcya postanow iła  w ykonać w yrok  Bądowy. K om i­
sa rz  n a  czele oddziału policyi w ta rg n ą ł do „ fo it 
Cochon" po w yw ażen ia  zabarykadow anej bram y. N a 
p a rte rze  panow ał spokój, a le  m ieszkańcy obu p lą tr  
s taw ili opór. N agle rozleg ł się huk jak b y  w y strza ­
łów. K om isarz  nio u ląk ł się, w iedzia ł bowiem, że 
m ieszkańcy pa łacu  n ie  posiada ją  broni. 3 y ły  to  
rzeczj w iście ta k  zw ane „żaD ki", w ybuchające w 
sposób całk iem  nieszkodliw y. J a k iś  m ężczyzna p rze­
chadzał się po dachu z rew olw erem  w ręce, ale 
ule m iał an i jednego naboju. N agle odezwało się

nas darzył i niedolą naszą; jak to biednych, 
znędzcionych złotem Irancuskiem wspierał. Jak 
to w czasie boju wołał: C h a r g e z I  c h a r g o z  
P o l o n a i s l  — i kulą ugodzony, jedną i dra­
gą, jeszcze strzelał... aż wreszcie upadł, z wy­
krzyknikiem: P a u y r e  P o l o g n e !  — Starzec 
przytem płakał, jak dziecko. ...W Iwnie leży 
ciężko ranny jeszcze z pod Olszowy — z osta­
tniej potyczki Mielęckiego. Rana jego była za­
niedbana przez brak dobrego lekarza... — i dziś 
tak jest wycieńczony, że nie rana, lecz febra 
trawiąca go zabije. Ma lat 23 i ładną urodę. 
Nazywa się Dąbrowski. W Iwnie ma najtro­
skliwszą opiekę —  czuwają nad nim panie, a 
siostrzyczka siedzi przy nnn ciągle; doktor, do­
bry chirurg, z miasteczka, bywa codzienirlo nie­
raz po dwa razy dziennie — z Poznania przy­
jeżdża doktor Niaszczoffo co tydzień. Nadto i 
brat jest pizy nim. Umrze dla braku lekarskiej 
pomocy z początku — to jest okropne! Leżał 
w domu obywatelskim, ala doktora nie byio.— 
Podobnych, smutnych wypadków, było już więcej.

...Jestem często podrażniona strasznie na obo­
jętność, którą widzę — na sarkania, które sły­
szę, n a j n i o s ł u s z n i e j s z e ,  bo ciężary tutaj 
dotąd m a l u c z k i e .  Tyle posłyszeć można zduń 
egoistycznych — nikczemuyeh — głupich — że, 
aż do choroby prowadzą. —  Ton gada, że po­
wstanie jest g ł r i p i e  — tamten i tamta głoszą 
tylko o oddziałach r o z b i t y c h  — o samych 
niepowodzeniach, dodając, że gazety kłamią —  
to jest wtedy, gdy pomyślne dla nas zawiei aią 
wiadomości. To znowu słyszę ironią... śmiech... — 
i potrzeba zęby zaciąć i milczeć. Nigdy ni8 wda­
ni się w żadną szermierkę, z zasady, —  bo ko­
bieta źle zawsze n» takowej wychodzi: na bru- 
talstwo, łzy ma tylko t —

... Gdym była w Poznaniu, zachęcono mnie, 
bym napisała do panny Fryderyki Brcmer — 
powieściopisarki szwedzkiej — która, jak Pan 
wiesz, s‘ala na czele komitetu w Sztokholmie, 
na rzecz lazaretów polskich. Napisałam do niej —  
odpisała mi z serdecznem życzeniem dia naszej 
s a i n t e  c a u s e  —  i przesłała mi fotografię 
swoją. Tę każę odbić i prześlę Pana łaskawe­
mu. .. yborną pąwivść_ jej pióra czytałam nie-

p<* t f .a,-

dawno: L' h ć r o i n e  de r o m a n  — każ ją 
sobie Pan przynieść z księgarni. Panna Bremer 
jest już w wieku podeszłym, sądząc z portretu.

Raz po raz którego z uwięzionych naszych 
puszczą — i zdaje Się, że sami nie wiedzą, co 
sobie z nimi ostatecznie począć. Ale też znowu 
powtarzają bię nowe aresztowania. Sami Niem­
cy twierdzą, że to wszystko dzieje się przez 
przyjaźń dla Rosy; — ażeby paraliżować dzia­
łanie.

Następcę tronu bardzo chłodno pi zyjmowano. 
Dyrektorowie Towarzystwa kredytowego byli 
na wsi —  a arcybiskup chory. Magistrat nie 
iluniaował ratusza — a skhda się po większej 
części z Niemców —  to też książę, wyjrzawszy 
z karety, zapytał: „Was isfc das fiir eine Rui­
nę?" — Gdziekolwiek po miasteczkach były 
na oocztaęh jakiekolwiek figury, należąca do 
władzy miejscowej, rozmawiał z niemi bardzo 
uprzejmie. W naszem miasteczku jawił się pio 
boszcz obok landrata i burmistrza — i książę 
z nim cale 10 minut rozmawiali Ksiądz był w 
\ewerendzie. A. patrzało na to trzech pastorów 1 
W Swarzędzu książę tak się zagadał z ho.io-
racyą, żo aż adjutant mu przypomnieć musiał,
żo czas do Poznania jechać. Przy pożegnaniu 
dziękował im za uroczyste i serdeczne przyję­
cie —  bo też miasteczko było iluminowane i
ugirlandowano, pomimo burzy i deszczu 1).

Księżnę Wiktorye chciało towarzystwo pol­
skie przyjmować w Poznaniu — lecz pojechała 
z Krzyża wprost do Berlina. Podobno tak sobie 
u dworu życzono —  książę, król, książęta, kró­
lowa — nio wiem. To ostatnie może i bajka —  
bo księżna była wielce zniechęcona przyjęciem 
ich obojga w Królewca i Gfiańcku.

... (P. S,). Pannę Wandę Łakińską —  którą 
Pan widziałeś u pani Bnińskiej w Wrocławia — 
trzymPą w więzieniu karnem, nie wiedzieć dla 
czego?! — Pani Platerowej — Mielżyńrka z do­
mu — wytoczono proces, ża zbierała składkę 
na lazaretu! (Dok. nast.)

J)  N astępca tronu , późniejszy  cesarz  F ry d ery k , 
p rz jb y ł 27  czerw ca do Poznan ia .

K r a k ó w ,  30 lipca.
Zam ek kró lew sk i na W awelu. N iedługo docze 

kam y się chw ili, k iedy  odnowiony sam e*  królew ski 
n a  Y a w d u  s tan ie  w  blaski sw ej wielkością i  k a ż ­
demu z w ie d z a ją c e m u  przyw iedzie n a  pam ięć epokę 
szczęśliw ą nuszego narodu . O dnowienie te j sh dziby 
królów  naszych  postępu je  w edle g run tow n ie  prze- 
studyow anego p lanu .

Mimo, że n ie  podobna było zeb rać  należy tego  
w yobrażen ia  o daw nym  rozkładzie  m ieszkań królew ­
skich, po ty lu  burzach i zm ianach, jak ie  dokonały 
się w o ą g u  w .eków, jednak  w przyb liżen iu  zacho­
w ane b ęaą  sa le  i  odnowione o ile możności, we ile 
stndyów , p rzeprow adzonych g run tow n ie  nad  histo- 
ry ą  zam ka n a  W aw elu .

W spom nieć więc należy  o rozk ładzie  sa l I Ich 
nazw ach, ja k ie  do tąd  zachow ały.

W o h ó d  d o  b r a m y .  W  n ie j n a  lewo, je s t  pod 
w órze, gdzie znajdow ała  się  łaźn ia  d la  dw orzan. 
W  bram ie  są  sta ro ży tn e  trz y  herby  kró lew skie: 
orzeł, pogoń i w ąż (herb  Sforców). Id ąc  pod gauek 
na  lew o, znaldziem y pokoje, w  k tó rych  chowano 
księg i ziem skie, izbę s tra ż n ik a  i  zbiory k siąg  grodz­
kich. D ale j achody m arm urow e, a za  n !errl zn a j­
du je  się ganek  ze schodam i kam iennem l. (N atu ra l-
nie s c h o d y  jeszcze n ie  um ocow ane, a  aasttjpojn
je  daw ne schody z  c z iso F , k iedy wojsko an stry a- 
ukle zajm ow ało zam ek). Za t e u i  schodam i znajdu je  
się sa la  z napisem  nad  drzw u-m i: „T b esau ru s re-
g n i"  —  skarbiec. W  dalszym  ciągu  zn a jd u je  się 
w ejście do piw nic. Ns, p a rte rze  zn a jd u ją  się jesz ­
cze: pokój do rozb ie ran ia  —  dw ie Izby —  schody 
głów ne, izba  ODok austodyi, Bionka 1 d ru g a  izba 
obok kustody i, m ieszkanie k usto sza  i  w ejście do 
w ież z roku  1692 i z roku 1595; dalej kuchnia 
w ielkorządcy, m ieszkania  w ielkorządcy, sien ie  i Bcho- 
dy, s tu d n ia  i  w ejście  do s ta re j w ieży, pod nszw ą 

L n h ra n k a " . N aokoło dziedzińca zn a jd u je  się ga­
nek, okala jący  cały  zam ek od w ew nętrznej strony .

N a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  po lew ej ręce jest, 
dawna ap tek a , kom naty  nad bram ą i komnaty kró ­
lew skie, G dy się w ej izid po schodach wyżej, widzi 
się oddrzw ia kam ienne, nn, ganek  w ystająco, z  n a ­
pisem : „N osce te  ip so m ". Id ąc  koło sohodów t. zw. 
m arm urow ych, w ejdziem y do Kredensu, gdzie były 
przechow yw ane sreb ra  stołow e, da le j znajdow ała 
się kuchnia W ładysław a IV  ( tu  królow ie zabaw iali 
się alchem ii;). D alsze  Bale by ły  przeznaczone na  
gab ine t. GaDinet ten m iał posadzkę m arm urow ą, 
sk lep ien ie  „p u k las te" , sz tu k a to rsk ą  »obotą w dese­
nie rz n ię te  i  wyzłacane.- D ale j pokoik złocL ty  Zy 
gm uatow skl, sk lepiony. Pod pokojem  Zygm untów - 
skim  znajdow ało Bię więzienie.

K u r z a  s t o p k a ,  pokoik, w  k tó rym  oddrzwi? 
m arm urow e. O kien posiada 6- O ddrzw ia te  są  zn i­
szczone p raw ie  zupełnie. W  pobliżu  „ L ”irzej stop­
k i"  Bą oddrzw ia do sionki, pod k tó rych  gzymsem 
je s t n ap is : „W lia , qnod possis" , a  J a  drugiem i
drzw iam i z nap isem : „T e .id it in  a rd n a  y ir tu s " , jest. 
Dokoik, a  obok niego d rngi, oraz w ejście  do ła ­
zienki. W yszedłszy  z łazionki, znajdu jem y sień w iel­
ką, a  n a  je j oddrzw iach n ap is : „No ąn id  m m ls".
T u  są  schody kręcone, od k ió ry ch  n a  praw o zn a j­
du ją  się oddrzw ia z gzymsum, n a  k tórych napiB: 
„M oderata  d a r s u t" .  W  dalszych pokoiaeh godne 
zapam ię tan ia  są  ncp isy  n a  m m u ro w y c h  odrzw iach : 
4N ih il sine cau sa"  i „ Eiecpice finem ".

D alej zna jdu je  się w ieża „L u b ran k ą"  nazw ana, 
w k tó re j sza ty  kró lew skie  chow ano i w ieża Sona- 
torsk

N a  d r u g i e m  p i ę t r z e  ze schodów giów nycł 
zn a jd u je  się w ojście do pokoju m arszałkow skiego  i 
pokoju S y r e n y .  W  pośrodku tog... ^.okolk' wi­
s ia ła  z łoc ista  „S y ren a"  n a  trz ech  łańcuchach  do 
stropu  przybito , p rzy  k tó re j nrnoc yane b y ; ’ na 
k sz ta łt sk rzydeł dw a rożk i d a n L  a. D ale j zna jdu ją  
się pokoje k ió iow ej 1 izba  sonato.^ ka. okoje k ró ­
low ej Ja d w ig i sk ładały  *’< z poko> tu, sionki i  k u ­
chenki królow ej Jadw ig i- N drzw iach, w ychodzą­
cych  n a  ganek  by t napiB: „ T e n p o ra  m u tan tu r, e t 
nos m utam ur cum  illis" -

I z b a  s e n a t o r s k a  posiada ośm okien. G anek  
w  te j izb ie  je s t  d rew n iany  z  toczonym i balaskam i) 
dw om a d rągam i żelaznem i do s tro p u  p rz j,bitym . 
Z izby B enatorskiej prow adzą d rzw i do pokojów 
królew skich . D ale j zn a jd u ją  gię pokoje: szk lany , 
orłowy i  „ p ta sz y 44; syp ia ln ia  k ró low ej i pokój w 
w ieży z roku  1595.

K a p l i c a  posiada cz te ry  okna i  okienko do 
sypialnego  pokoiku. D rzw i m arm urow e m »ją od­
d rzw ia  z herbem  W azów . W  końcu zn a jd u ją  się: 
sa la  jad a ln a , a itń  i Bcliody kręcone do g ab ine tu  w 
L ubrauco  —  izba poselska i sa la  w w ieży S e n a ­
to rsk ie j. T u  w spom nieć należy , że izba  senaso rska  
byw ała m iejscem , w którem  odbyw ały się p rzed ­

s taw ien ia  te a tra ln e , a  tak że  m iejscem  dziejowych 
w ydarzeń. T u  bowiem w  roku 1431 , odbyw ała się 
dyspu ta  akadem ików  krakow sk ich  ze zw olennikam i 
W ihlefa  i H ussa, w  obscnośsi W ładysław a J a g ie ł­
ły. N a około zam ku zn a jd u je  się g a le ry a . G alerya  
ta  je s t  um ieszczona n a  fila ra ch  jednosta jnych  cio­
sowych okrąg łych , k tó re  zupełn ie  są  odnowione. 
N ad g a le rv ą , od s tro u y  S tradom ia  i Skałk i, je s t 
śc iana  m alow ana p iękn ie  w  desenie ze złocistych 
kw iatów  z figuram i.

. to je s t  k ró tk i, k ro n ik arsk i n ie jako  opis ro z ­
m ieszczenia sa l w zam ku królew skim  n a  W aw elu. 
Jeszcze  jed n ak  wspom nieć w ypada o m enażoryi, 
k tó ra  znajdow ała  się podobno w  kam ienicy  r Rab- 
sz ty n " , w  k tó re j lw y  chowano, W < Jle  daw nych 
zw yczajów , żydzi k arm ili zw ierzę ta , zam knię te  w 
m enażeryi. Koszł (w edle zap isków ) u trzym an ia  je ­
dnego lw a  w ynosił 3 0  florenów  n a  kw arta ł. Mimo 
poszukiw ań, jed n ak  n ie  m ożna było odnalesć m ie j­
sca, gdzie m ieściła Bię m enażerya.

J e s t  p lan , by o ile możności zeb rać  sta roży tno  
rzeczy  i gobeliny i u rządzić  pokoje królew skie na 
w zór daw nych.

W  kcńcu zaznaczyć w ypada, że zw iedzanie zam ­
k a  królew skiego —  ja k  na3 o b ja śa ia  k ierow nictw o 
odaow ienia zam ku —  odbyw a się codziennie od 8 
rano do 7 w ieczór z a  o p ła tą  1 korony. W  d n i  
ś w i ą t e c z n e  i  n i e d z i e l ę ,  m ożna zam ek zw ie­
dzać b e z p a t n i e  o d  8  —  1 w p o ł u d n i e .

£  konserw atoryum  Tow. musycznego w  K ra­
kowie donoszą nam , że na  rok  szicolny 1 9 1 3 — 14 
odnowiono k o n trak ty  z  p rofesoram i k u rsn  wyżBzego 
g ry  n a  fo rtep ian ie , pp. Jan em  Ebellem  i J e rz  m 
Lalewiczom , profesorem  akadem ii m uzycznej w W ie ­
dniu. W obec tego, że p. E bell pozostaje n ad a l w 
konserw atoryum , konkurs ogłoszony n a  posadę w 
jego m iejsce, s ta ja  się tom  sam em  bezprzedm ioto­
wym. P H enryk  C zaplińsk i, p ro feso r g ry  na sk rzyp ­
cach. o trzym ał jadno roczu j urlop  1 w yjechał za  g ra ­
nicę n a  dalsze studya, po upły wie zaś roku obej- 
m!e z pow rotem  Bwe obow iązki. •

Z opery. W  spraw ozdaniu  ze „S trasznego  dwo-J 
r u “ przeoczono nazw isko p. A dam a O końskiego, 
św ietnego  p rzedstaw ic ie la  p a rty i Mieczniica. T ra fn a  

aa rak te ry zacy a , dostojność postaci, polot g ry  i 
śp iew u złożyły się na  sz lache tną  i w y raz is tą  sy l­
wetę.

Z kolonii W Kochanowie. D zisia j po południu 
w raca  9 0  dzieci po cztero tygodniow ym  pobycie w 
Kochanowie, a b y  ustąp ić  m iejsca d rug ie j p a rty i, 
złożonej rów nież z 9 0  dzieci, uczniów  i uczenie 
k rakow sk ich  szkół m iejskich , k tó rzy  w  p ią tek  po 
południu w y jadą  do K ochanow a. ‘Może w s ie rp n ia  
lepiej dopisze pogoda, jakko lw iek  pomimo ta k  zm ien­
nej lipcow ej au ry  czieci w yg ląda ją  doskonale, p rzy -

wo dziecko n a  w ychow anie, a  za  kob ie tą  w droży ła ' 
polieya poszukiw anie.

N ib lld an y  p o łó w . W czoraj w ieczorem  16 le tn i 
G ersoa Schenberg  w szedł p rzez  okno do m ieszka­
n ia  p. K aro lin y  H ers te in , zam ieszkafej p rzy  u licy  
K oletek 1. 7, w czasie je j nieobecności i począł 
go snodanw ać , ja k  u sieb ie  w domu. P ow iązał on 
ja ż  rzeczy  w toboły i zam ierza ł je w ynieść, k iedy  
z jaw iła  się w łaścicielka m ieszkan ia  i spakow ać »cb 
rzeczy  i p rzy  pomocy dom owników oddała loka to ra  
cudzej w łasności organom  bezpieczeństw a,

E
Zakopane, 2 8  lipca. (W iec  w sp raw ie  M acierzy 

Śląskiej.)
W  n iedzielę odbył się w  Zakopanem  w sa li ho ­

te lu  M orskie Oko w ice w sp raw ie  M acierzy ś lą ­
skiej przy udziale liczn ie  p rzybyłych  gości. W ieo 
zagaił p. d r W acław  K raszew ski, poczem w y b ran o  
prezydyem , do k tórego  w eszli mec. F r. N ow odw or­
ski jako  przew odniczący oraz pp. d r K raszew ska, 
d r  K . Chełchow ski I poseł Z arańsk i. O oszerny r e ­
fe ra t o stosunkach  n a  Ś ląsku  oraz o po trzebach  
M acierzy w ygłosił d y rek to r gim nazyam  w G rłow ej 
p. K . P i ą t k o  w k i .  W  dyskusy i uczynił mec. No­
w odw orski w niosek o urządzen ie  sk ładk i ne w ieer 
na  rzecz M acierzy. S k ładka  ta  p rzyn io sia  3-łO K 
9 hal.

W  d jsk u sy i zab ie -a li g łos pp. poseł Z arańsk i, 
prof. W aga , d r Miecz. Ja ro sz , poczem  uchw alono 
następu jące  rezolucye:

l j  Z ebran i w zyw ają  rząd , aby upaństw ow ił gim - 
nazyum  rea ln e  w O rłow ej, e. d>pńkl to n ie  n a s tą ­
pi, dopom agał tem u  gimn&zyum znaczniejszą aub- 
w encyą;

2) W zy w ają  Kuło polskie, aby dołożyło s ta ra ń  da 
upaństw ow ien ia  g im n az ju m  w O rłow ej;

3) Z eb ran i w zyw ają posłów polskich n s  Ś ląsku , 
aby p o sta ra li się usunąć krzyw dy, w yrządzone P o ­
lakom  przez przy jęc ie  szkół n a  koszt gm in;

4 ) Z ebrani zobow iązują się wobec siebie I roda­
ków szerzyć świadom ość po trzeby  pomocy d la  Ś lą ­
sk a  C ieszyńskiego, i  zw raca ją  się z apelem  do po­
w iatów  zachodnio-galicy jsk ich  o w ydatn ie jsze  n iż  
dotychczas, subw eneyonow anit M acierzy.

Śm iertelne zaczadzenie gazem. Z R z e s z o * - ’
w a donoszą nam :

W czoraj rano  lotem  b łyskaw icy  rozeszła  się p 
m ieście w ieść o śm ierte lnem  zaczadzeniu  się gazem  
młodej ośm nastc le tn ie j dziew czyny, M agdaleny K o­
sińsk ie j, k tóra p o ch o d z iła  z G óry K opczyckiej, a  od 
dwóch m iesięcy pozostaw ała w obow iązku u  d ra  
E lsnera . D ziew czyna po w ykąpan ia  się  Bwuich p ań ­
s tw a  w łazience, ogrzew anej gazem , z  k tó rym  n ia  
nm iala s !ę obchodzić, zo staw iła  odkręcony k u re k

było ich znacznie  n a  w adze ta k  dalece, że p rzy- ■ „  . „ . , . . , ____«, . , , , , J , „  , | w iitu tek  czego gaz się u la tn ia ł przez noc całą, po
ro st n iek tó rych  w ciągu lipca  dochodzi do 7 t ? .  nfU r
Z aw dzięczać to należy  znakom item u odżyw iau u
dzieci, B tarannej opiece oraz doskonałem u położeniu 
kolonii n a  brzegu  lasu.

W ychodźctwo do Kanady. W edług  wiadomości, 
św ieżo otrzym anych  z K anady przez  P o lsk ie  T ow a­
rzystw o  E m ig racy jn e  w  K rakow ie, w  S tan ach  H a- 

,oba, S a sk a tc h e w a n ,' A lb erta  i B ritish  Colum bia 
w skutek olbrzym iej im ig ra c ji w  o s ta tn ich  czasach, 
całe zapotrzebow ania n a  robotników  kw alifikow a­
nych, a  zw łaszcza robotników  budow lanych, zostało 
w z u p e ł n o ś c i  p o k r y t e  i  now i przybysze n a ­
rażać  się będą n a  p r z y k r y  z a w ó d  Obecnie więc 
na  znalez ien ie  p racy  w K anadzie  liczyć m .g ą  ty  i 
ko r o b o t n i c y  r o l n i ,  o raz  domowa *użba żeń­
ska, a le  ł d la robotników  rolnych w idoki z n as ta -
nlem jesien i z n a c z n i e  s i ę  p o g o r s z ą .  K ażdy
z im igran tów  musi obecnie w ykazać a1ę p rzy wy- 
lądow uulu posiadaniem  przy sobie 25  dolarów , x 
urzepis te n  je s t przez kanady jsk i u rząd  im igraoyj- 
ny bardzo surow o p rzes trzeg an y .

BagnO ro z p u s ty ,  w  sądzie k rajow ym  k a rn jm  
toczy się obecnie iledztwu przeciw  m atce i  córce 
Koperom, zam ieszkałym  w P rąd n ik u  Czerw onym , o 
s tręczeine  aziew c :ą t do n ierządu . —  J a k  śledztw o 
w j kryło , od dłuższego czasu K operów na tru d n iła  
się tym  procederem , śc iąza jąe  do siebie d .  domu, 
gdzie odbyw ały się orgie, młode dziew częta, prze- 
ważnio z lepszych domów. —  Do w yśledzen ia  te j 
■Drawy przyczyn ił się posterunek  żandarm ory i w 
Prądn iku C zerw on ,m , k tó ry  w ykry ł, iż  w ostatu iin  
czasie jed n ą  z ofiar ohydnego procederu  by ła  cór­
ka  zam ożnego kupca krakow skiego, z k tó rą  zapo­
zn a ła  się  K operówna i, poszedłszy z n ią  n a  spacer, 
zac iągnęła  ją  do siebie do domu.

Śledztw o zostało ukończone, a k ta  zostały  oddane 
do p rok u ra to ry i, a  o zbrodniczych czynach doDie- 
oiono także  władzom wojskowym.

W y ło w ien ie  z w ło k  i  n u r tó w  W isły . P rzez  całe 
rano w czorajsze n a  żądan ie  o jca M ichała M illera, 
Którego syn, m a tu rzy sta , u to n ą ł w ponie iz ia łek  w 
n u rtach  W iały w D ąbiu  przy  ujściu  O lszy do Wi­
sły , odbyw ały się poszukiw ania za  odnalezieniem  
zw łok chłopca, D w aj robotnicy , S tan is ław  K ornecki 

F ranciszek  T ynka , szukali zw łok za  pomocą osę­
ki i po godzinie 11 rano  o k ilk a  m etrów  w gorę 
rzek i napo tka li n a  zw łoki, leżąco n a  da ie  kory ta  
W isły. N e ty cb m iast w ydobyto zw łoki M illera  i  z» 
nw aiono  dw ie szram y n a  szyi 1 jed n ą  n a  tw a-zy . 
zadane w idocznie osęką w czasie poszukiw ać zwłok 
przez robotników . N a m iejscu, gdzie zw łoki złożo­
no, zeb ra ła  się kom isya po licy jna 1 san ita rn a , po- 
erem  zw łoki odesłano do kostn icy  ns em m tarza
rakowickim.

Z g in ę li na w y c ie c z c e . Doniesiono^ do dyrekayi 
policyi, że 18  lipca b. r. dwaj a 'zaiow ie gim na- 
zyaln  1 4 -ie tn l HooryK nas I 13-iecni Adam 
Szarek, z am iesz k a li pr_y ul. Ogrodowej 1. 4 , udali 
„ię n a  w ycieczkę do Ojcowa i  dotąd do domu nie 
pow iócili. Zachodzi więc obawa, że młodzi turzya ,
albo ulegli nieszczęśliw em u w ypudkowi, albo w fa ' 
dze_ rosy jsk ie  Ich zatrzym uły.

Fałszywy alarm. W czoraj w ia d r e m  zaw iado­
miono straż pożarną z a  pomocą autora tu  pożar­
nego, że przy u licy  Miodowej wybuchł pożar, Z a­
alarm ow ana s tra ż  p o ż a rn a  ata się natychm iast 
na u licę  Miodową, i*02 Pokazało się, że alarm był 
fałszyw y. Zaznaczyć^ nuleży, że już od dłuższego  
c z a su  u rz ą d z a ją  Bobio nieznane osobniki takie alar­
my, narażając mieszkańców zaalarmowanego domu 
na zdenerwowanie, a  straż na niepotrzebny w y­
jazd .

Z atru c ia  papierosem. J a k  wiadomo, p rzed k li­
ku  dn iam i em ig ran ta  Bog ian a  M -chała zac iągną ł 
z dw orca kolejowego n a  ul. S kaw ińską  1. 12 n ie ­
znajom y człow iek ł  tam  poczęstow ał go pap iero ­
sem z jak im ś narko tykiem , po k tórym  emigrant 
u snął. G dy się w  k i 'k a  god iiu  p rzebudził, zau w a­
żył b rak  portm onetk i i  zegarka . Z aw iadom ić’» 
polieya w yśledziła spraw cę k radzieży  w osobiu Jó  
zefa  K o p n i c z a .  W  papierosie , 4ak utw ierdzono, 
znajdow ało s;ę opium

Podrzutek. W czoral w ieczorem  s ta rsz a  kobieta, 
m ająca  okoko CO la t, po rzuciła  kil kum s.ęczn? dzie­
cię płci m ęskiej w okolicy szp ita la  św. L udw ika, 
a  sam a zbiegła. S zp ita l ś,v. L ud w ik a  w ziął czas i­

wodująo śm ierć biednej ofiary.
Nieszczęśliwy wypadek. Z Creszyna p iszą  nam : 

O fiarą n ieszczęśliw ego w ypadau  padł w poniedziałek  
j )0 południu k o n c o p ^ a  rząd u  krajow ego p rzy  s ta r  
rostw ie w e F rysz tac ie , baron  E dm und Bees. W y b ra ł 
on się konno z F ry sz ta tu  do U stro n ia  w odwie­
dziny do m atk i sw ej, chw iL w o tam  m ieszkającej. 
W  Pogw izdów ie pod C iesz, nem  koń się sp łoszył 
i puścił się w pełnym  galop ie  i  poniósł tak , ż« 
jeździeo n ie  zdułal: go w strzym ać. W  C ieszynie 
w padł rozhukany  koń n a  p rzejeżdżający  w ózek 
i rzu c ił się taK gw ałtow nie w bo«. że bar. Beeo 
wypadł z siod ła  i Całą s iłą  uderzy ł g ło w ą  O słup  
przydrożny. N i e s z c z ę ś l i w y  j e ź d z i e o  z g k  
n ą ł  n a  m i e j s c u .  Zwłoki ofiary w ypadka zosti. 
wiono chw ilow o w C ieszynie,

E ®  ś w i a t y  ii
Zlol polskich Sokołów w  Berlin ie . W  niedzie­

lę odnył się w  B e rlin ie  z lo t okręgu zachodniego 
Z w iązku S -kołów polskie!) w  pań stw ie  niera teckiem 
na to rze  w yścigow ym  „O ljtn p ia  - P a rk " . —  U dżiał 
w zlocie brało 2 9 0  Sokofów i 1 4 0  Sokolic. P rz y ­
były w sz rs tk ie  drużyny z B e rlin a  i  dalszej okoli­
cy. Z lotem  kierow ali zn an i działacze preze? ok ręgu  
p. A ndrzejew sk i oraz naczeln ik  p. K ulczyński.

O fiara katastro fy  autom obilowej. W  uoieg łą
soootę pad ła  o fia rą  w ypadku  autom obilow ego pod 
Poznaniem  ś. p. F ran c iszk a  z K urnatow sk ich  P  o- 
t w o r o w s k a .  Je c h a ła  ona autom obilem  razem, 
z córką. N a drodze pom iędzy Lubiniem  a  J e rk ą  
autom obil się przew rócił, a  p. P o tw orow ska i cór­
ka ta k  nieszczęśliw ie w ypadły  z niego, że p ie rw ­
sza z a b i ł a  s i ę  n a  m i e j s c u ,  d ra g a  ciężko s ię  
poraniła. Z m arła  n a leża ła  do najdz ie ln ie jszych  P o ­
lek w Ks. Poznańsk iem  i w  pracacu społecznych  v 
żyw y udzia ł b ra ła . , ,

N ow e n a b y tk i komisy' k o śo n lz a c y jn e j. Korni- 
sya  k u p ita  z  rą k  n iem ieckicn m a ją t- i  ry ce rsk ie . 
Nowe w ybudow anie (F reu d en th a l) i P ik a sz  w po­
w iecie suskim  o ;az  m a ją tek  W ilkow o w pow. to 
ruńskim . W szystk ie  tr z y  m ajątjai zn a jd u ją  s 'ę  w 
P ru sach  Zachodnich. _

T o w a r z y s tw o  ku w spieraniu  niem czyzny za  
g ra n ic ą . Is tn ie je  od ia t  k ilk u  w R erliiu e  T o w ar 
j zystwo ku  w sp ie ran iu  niem czyzny za  g ran icą , z a . 
łbżone przez na jw yb itn ie jszych  haka t.,s tó w  w  Niem-* 
czech. Obecnie ogłosiło to  T ow rrzystw o  sp raw o­
zdanie ze sw ej zesztorocznej dzit.,.Qlaości. Z arząd  
T ow arzystw a stw .e rd za  w  spraw ozdaniu , że p .a c a  
jego przynosi, pom Iulo stosunkow o m ałych środ­
ków, plon bogaty. Szczególnie eorąezkow ą dz ia ła l­
ność ruzw inęlo to  Tuw -.rzystw o w  słow iańE.iich 
„ra jacb  A usT yi, a  wi ę;  w Czechacb, na  M orawacn, 
o ląs n i w  G a lic ji. O sta tn ia  z nich  c e»zy się 
sp e c ja ln ą  opieką u g o  To w arzy stw a. S praw ozdanie  
stw ierdza z zadow oleniem , że w  G a lic ji, sku ta iem  
d /ia ta luośc t D iemieck'cb Kas pożyczkow ych, położe­
nie ek' jom iezne  kolonistów  niem ieckich  polepszyło 
się znacznie. O chronka w S tan  siaw ow ie, jak  i dom 
siaro t, p racu ją  z ko rzyścią  dis Niemców. N a  Ś lą­
sku austryack im , w okolicy B ie lska , osiągnęło  T o­
w arzystw o specyalue sukcesy n a  polu niem ieckiego
szkolnictw a. .

Sa^on R ic h l in ja  w  W arszaw ie podaje  z a  n a  
szem pośrednictw em  do w iadom ości a rty s tó w  m aia t 
rzy  I rzeźb iarzy , o raz  m iłośników  sz tu k i, że wc 
w rześn iu  r . b. p ia g o ie  u rząd z ić  „W y staw ę  auto- 
p o rtre tów  arty stó w  m alarzy  i rzeźb ia rzy  po lsk ich" 
i p ro si o ja h  n a jszerszy  w spółudział. Tego rodza ju  
w yntaw a, n igdy  dotychczas u  n as n ie  u rządzana , 
mogłaby s tać  się n iezw ykle  za jm u jącą  pod każdym  
względem I jako  p rzy czy n ea  do iaouografii sz tu k i 
naszej i jako  w ażny m a te ry a ł rzeczow y. Z am iaren 
zarządu  Salonu je s t  zg i i m adzie w szystk ie  dotychj 
czas m alow ane przoz a rty s tó w  w ize iu n k i w łasnej; 
a  rów nież dać cza3 tym  z m alarzy  i  rze ih ia rzy l 
którzy  dotychczas au topo rtre tów  n ie  posiadają , d f  
ich wykonania, Samo się p rze s  się rozum ie, że dok. 
bra w ola i uczynność w łaścicieli p ryw atnych  zbioł 
rów  może w zbogacić w ystaw ę rzadk iem i i  w arto*’ 
ściowem i dziełam i, k tó re  zn a jd u ją  Bię ju ż  w  rę-- 
kach p ryw atnych . N ależy zg łaszać  się  z deklara* 
cyam i do S a l ,s u  artystycznego , F e lik sa  R ieblłnga^. 
W arszaw a, ul. M arszałkow ska n r  131 .

zdobyliśmy sobie naszych licznych V. T . Odbiór czyń przez rzetelną i dyskretnąobsługę, —  dając 
po niskich cenach towar w  użyciupiaktyczny —  przez pewność wszelkich objaśnień- Powiększam y  
stale nasz skład i jest bezsprzecznie u nas największy wybór w  artykułach hygienmznych dia 
Panów  i  Pań, W szelkie artykuły gum owe za u sze  świeże na składzie i hezj-icczue w użycim
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Sfafystyka adw okatów  I koneypisntow adwo 
kackich. 3 W itd n ia  donos??,: D ziennik  rozporzą­
dzeń m in is te rs tw a  spraw iedliw ości ogłaszp. s ta  y 
stykę, adw okatów  i  koncypientów  adw oH m ueh za 
re k  j  912 . W  tym  roku z początki m jogo ! t y i o  
w  całej A ustry i *444- adwokatów, z końcem 708, 
t. i. o 2 6 4  wiecej BniżeF z końcem ’ 9j j r. 
N ejw iąkszą l iw b *  adw okatów  w ykazuje ^ a tu ra ln  e 
Izba w i e d e ń s k a  (1=67 z końcom roku  1 9 1 1 f

i i f /  m »vła Izba adw okacka w  R aguzie  (1 8  adw okatów  liczy1™
i j. .  1Q11 19 z końcem r. 1 9 1 2 ). Z  adwo-

h u w i  S w w w 4  ’r l4 f §  7 t ' k̂ i 9 T b”'

■ «
ET " z b ?  kandydatów  adw okatury  w ynosiła w In s try i 
t  koń? m r. 1 9 1 2  —■ 3-561. N ajw iecej kandydatów  
adwokackich zna jdn je  sio w  obrębie -zby l w o w ­
s k i e j  (1207 ), na  drugiem  m iejscu jdz ie  Izb a  w.i - 
dońska (609 ), najm niej zas  koncypientdw, bo ty] o 
109  znahio ie  się w obrębie wyższego Bądn krajo- 
l ! . ,  w Z ..darze (Izby  w Z M ar A  g r u z i e  i Spl.- 
sie) Z o p in a j  liczby koncj pientów 169  ukończyło 
L  7 £ t  pr.kt.vkf, zaś 2 5 5  złożyło egzam in adwo-

i a Zawieszenie wydawnictwa dziennika, z Bn-
d a p t,z t ,r  p iszą 23  b. m.: W c w . a j p o j a w i ł  się o- 
s ta tn i num er o fic ja lnego  organu  węg ors eg 
du M ag a r  N em zet*. Tism o to przestało  wycno- 
d z ii dla „b rak u  rzeczyw iste! i.ego p o ^ ? b4 • *
n ik  ów z l o i o n y  zc t w  r .  1881. rodagow -ny  by ł 
h J o  ta r  im i J. tak , i e  żartob liw ie nazyw ano go
K U * '  Aakim F * * al des Deb*tS“- S^ ° X u T
d a k c ji tego dziennika był ta k ie  przez la t  k ilk a  
aascy i . nHaurvoy Jokay . W ię-
zaakom ity  w ęgierski p isar*  rIq ^  n i.
kbzej poczy tnoźcl „M agyar

edy- . . h > Ze Szm eksu donoszą: Od­r o  C T iere.h  la t^ ch i_ _  ^  Bjf _  ‘ o ł t o j o

S v  ]eża,J iobrza zakonserwowane w śni6E“ 1
10 Aresztowanie w ielkich k s ią ż ą t.  Z B erlin a  pi-

' Z p ‘ icyba 'graniczna w  pobliżu duńskiego miasta 
Holding aresztowała grono turystów rosyjskich za 
nieostrożną jazdą automobilem. T a ry śn ip rzy rzy -  
u-ani przez p o licję  7 legityimowali się, , jr to  r J h
scy w ielcy  książę ta  Dym r  r Oyry , p 0p Cya 
rz js ts  znajdo w flo się k ilku  a r  , .tc  kratów . P o U £  
jednak , m in o przedłożonych legitym acyj, ' j P a8C ł - 
podróżnych dopiero, gdy złożyli w ysoką kwotę p e* 
jlięŻO?ł tjtUi6DI k au c ji.

— -

Biurc oęłoszeń Haasenstein I VogIer. Znane 
biuro ogłoszeń pod firmą „H aasenste in  1 Vogler, 
T ow arzystw o akcyjne* podaje następu jące  w yjaśn ie­
n ie  dla inform acyi swoich k lien tów : N-edawno do­
niosły dzienniki, że „w ygasła*  firm a „H aasen tt"  n 
1 V ogler. Tow. akcyjne . E kspedycya ogłoszeń. R e­
p re z e n ta c ja  w W iedniu* . Poniew aż doniesienie to 
może wywołań nieporozum ienia, więc należy skon­
statow ać. że zw in ię ta  zo sta ła  daw na filia w W e ń  
ska  firmy „H aasen rte in  i Y ogler. Tow. akcyjne* 
w B erlin ie , Równocześnie a to li n astąp iło  w ciągm ę

Rady szkolnej k ra j. z  2 4  . le tn ia  b. r .  wykluczo­
ny z o w  s z y  8 1 k  i c h  szkól w k rajn.^ M ichał tzub

wyka od 12*— do 13-— ; łubin żółty od 10—  io 12—  
łuoin niebieski 9'— do 11“—.

Wszystko za 60 klg. locc Kraków bez opłaty spoiyw- 
ozej.

Rokowania pokojowo 
i wojna.

w rócił n a  w ieś do swoich rodziców. Z araz od po­
czątku uw ażał dyr. E liasza  za spraw cę sw ej rele- 
aaoyi i czuł do niego tek  w ielk i żal, że pod tym  
wpływem pow stała u niego z czasem ckęc zeros.y.

V krytycznym  dniu przyszedł M iohalczuk pie­
chotą do Żółkwi, u z b r o i w s z y  s i  w  t ę g i  
d r e w n i a n y  k ó ł ,  który , żeby n ie  w padł w oko, 
o w i n ą ł  s l a r a n n - e  w  p r p l e r .  to  ?imna- 
zynm dowiedział s i?( żo d rr . E liasi je s t w  swej 
k ii  ni ar, i. Postanow ił więc pójść tam  po ' pozo- ( T e le g r a m y  „N o w ej R efo rm y "  z  tlr la  3 .  Iipoa .)
rem  u r"śby  o św iadectwo odejścia, a  p rzy  te  spo- t s - Ł ®
sobnośc n  tprawió się ze znienawidzonym  dyrekt< E b m e ł e i i C ^  p ^ i - J t » W S  »  B a k a _  
rem . Jednakże, gdy M ichalczuk przechodził p i .e z  f f e S S C le .

salę konferencyjną, z owymL f . ^ u ’ B u k a re s z t .  K ró l K a r o l  p r z y jv  » ^ a j  tu ­
kiem ", za trzym ał go iproi. T ys >r mu , re c k ie g o  p o s ła  Z e  f a  b e  j 8 a  nasi e p a ’e se rb -
„pr.kunek w ydał s i« / ° ^ IelSklm prz  immte J  s k ie £<> p re z y d e n ta  g a b in e tu  P a s i c z a .  'D z iś  
uwag?, io  n ie  ^ J P “d a z t 6 k  Mic :zvk więc b ę d ą  p rz y ję c i  c z a rn o g ó rs k i p rem ie r V u k )f ic z  i 
w chł dzic d^ k a n c e ia f ji dyrfc ^  ^  ^  g re c k i  Y en ize lo s . P rz y ję c ie  d e leg a tó w  o d b y w a
chcąc nii cheijc zostawR „ -• k an „eia ry i użyć w  P o rz ą d k u  w p isan i: się  nc  listo .

pauzie przez j.odwórze gim nazyaine. i  ' b. l > ta rań  w s z y s tk ic h  i r t e r e s o w a n y c h  o  g ł a d k i  i  szyb - 
chalczuk, czyhający na^ sposolbność, J J , '  k i  p rz e b ie g  k o n h  re n c y i, m a ją  te  w sz y s tk ie  for-

L n a tu ra ln ie  już z „pakunkiem  ^ ^ ^ J m a i n o ś C  ,k n a i Sz X i P’, bvó  z a ła r ./io n e . 
esić n lbyto  o w ydar 

książki, zab ranej m a podczas re u iz y i

ko do n'ego,
kn i zaczai go pro«ic ib .to  0 ^  da,nIed cJ30ffe B u k a re s z t .  W  c ią g ’ ni w czo ra jszeg o  o d ly -  
książk ', zab ranej m a podczas rew i y . s ię  n a r a d y  o a l e g a t ó w  s p r z y m i e -
Dyr. E liasz  odparł, że skonfiskowane P że . I r  z o n y  e h  p  a  ń  s  t  w  d a le j V en ize lo sa  z  M ajo -
nio nadeszły jeszcze z R ady sz to ioe j . j., reScn, ja k o te ż  M a io .e s ,; i  z  b u łg a rsk im  d e lega -
dnak c d la  mu ową - % Micbalczuw k o - | tem  T o aczew em . W czo ra j oacatt tu u a  mu V "1* ---- * *» , i u
I chciał odeyśd. V tedy ug-dzi go ^  ^  głowy, I Tonczew był przyjęty przez króla, 
łem-pakunkiem * cnle) s - J  arakow ego. Uchwalono o merytorycznej tre  
“ “ p0CI,ł nim11^ p ^ oń -o fiS a ł sądowy My- *ą razie n i o n ie  o g ł a s z a ć  Co do przed-
ślińskl, teroyan A ltinow ski 1 jego pomocnik Zim. | m io ta ^ i f e r e n c y i  delegatów ^  słu^bnć, t o j ™ -

g. 5 po południu  

  rm a -
U ch w a lo n o  o m e ry to ry c z n e j tr e ś c i  posiedzi n 
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P rzU rzym aT hgo p rzT p o a ccy  komendanta żan d ar-1ń ew szystlce in  om aw iano pow strzym auie operacyj

Z S t f  K r Z l \  J .  Kolejowej: T T  Pr2ed r0Z3<CZ^ iem r° k° WaÓ P°
K onkurs na  prem ię. Dyrekcya Towarzystwa , . TT . , . , irt „  i - S

przy jac ió ł sz tuk  piękny ch we Lw ow ie ogłasza kon-i P '^ S e r b i i  że
L .  n: premię dla czionków Towa v.lw .. Pr.mlą i J K " ku» ' ?  ^  aądamł S»irbn t *  to
t ,  m . b ,i  antolltografia baraaa, .dp.»Iad.i,e» aa- f f i ‘.
a ń p o ją a n r  n a r a a lo m :  1. K o m io a jc ja  ngi ralna na  : o i w i a t o a j ą ,  l i
d o a u i r j  , T a  S E .a m ia r  ^  ^
3. Jo só  kolorów dowolna. 4 . W  konkursie mbgą, p  • „ aw flrc j0 p o ko ju  odosobm o-
brać udział ty lko  , rty śo i polscy. N agroda w kw «- W e  w s z y s tk ic h  i  p a ln y c h  s p ra w a c h
cle lO O u koron, p ła tu ,, będzie w  dwóch ra tach , a ® : 'd c z a ia  ,ei eg , butom  s e j ,  -ż n ie  b ę d ą  ro -
m ianow icie: po na  rod . o . .  6 0 0  koron, d rugą zaś ° v 'c h ę tn ie j w idzie^
połowę na-rrody t.  j .  5 0 0  kor. p( w ykonania dzieła d  ’ , ,e n j ż j p j e  k o m b iu a -
W litografii- /5dvby z adesłanyoh projektów  żndto  ubJ  P • ?  do p r a w dopodobnc-
ni« nadaw ał jlę  do w ykonania w  litografii iub nie | cy a  0 ? ó l1“ eJ S? OStb , ■ j  ufe re n c y i j e s t  k  o-

Pr,z 'J}° P°d W  i d d y ń, osaczyło miasto i za- 
5Ś T o p a r c z i k ,  oddaloną o 3 kilome- 

f j od mi u * Z pozycyj naszych spostrzeżone 
białą chorąg:nw, wyWiOSZ0ną w ^iddynie —  
Tymszasem jednak nieprzyjaciel zaec, down-się 
miasta dalej bronić.

Ma starej g-anicy Bułgarzy przedsięwzięli w 
ostatnich trzech dniach ataki na puzyeye uasze 
we W la  s i ma ,  w s z ę d z i e  j e d n a k  z o s t a ­
l i  o d p a r c i .

S i f s r a  p o d

S a lo iilk a . Ze wszystkich stron donoszą, że 
w&iki koło D ż u m a j a  B a l a  przyniosły o- 
g r o m n e  s t r a t y .  Bułgarzy bronili się roz- 
); ezliwie. Oczekują t„ wielkich transportów 

rannych. Bułgarzy cofają się w kierunku Dn­
om cy.

G e lg ra d . Wedle tutejszych doniesień, bitwa 
bułgarsKo-grecka pod D ż u m a j a  bierze n i e- 
k o r z y s t n y  d l a  G r e k ó w  o b r ó t .  G re c y  
muszą się cofać.

Ateny. Jak ministerstwo wojny ogłasza, G u- 
m r 1 d ż i n a została zajęta przez nas bez oporu. 
Bu'garzy podczas ucieczki p o d p a l i l i  d w o ­
r z e c  i w y s a d z i l i  w p o w i e t r z e  z a p a ­
s y  a m u n i c j i .  —  ^ądzą, że linia kolejowa 
X a n t i - G u m u ' d ż i n a  nie jest uszkodzoną. 60 
^agono,^ kolejowych i 4 lokomotywy zabrano. 
Mieszkańcy opowiadają, że Bułgarzy zostawili 
takżo kilka dział.

N A D  Ę - S  Ł  A Ń E t<
A r ty k u ły  w  t y m  d z i a l e  n i a  p o c h o d z ę ,  c d  

r e i a k c y i ) .

W t j g r y ,  t o i s  l a l *  
i  b t g a t y  w  p r e d n k t y  n a t u r y  k r a j  —
p o s ia d a ją  w  sw o jem  n a tu ra ln e m  „ l lu n y a d y  J ń -  
n o s “ g o rz k ie m  ź ró d le , k tó re g o  za s to so w a n ie  w pro - 
w aa . ił w  śv i a t  k u p ie c k i p rz e d  50  la ty  A n d rz e j 
S a z le h n e r  —  s k a r b  n a ro d o w y , k tó re g o  s ła w a  
r i z n o s i  s ię  p o  c a ły m  św iecie . A ż e b y  ty lk o  je- 

f  ^YSIfłc a  ś w ia d e c tw  p o św ia d c z y ć  d z ia ła l­
n o ść  t, ęc ź ró d ła , w y s ta ic z y  p rz e c z y ta ć  sob ie  
uzn  m e  p ro fe s o ra  f a k u l te tu  m e d jrczn eg o  w  S t. 
P a u lo  (B ra z y lia ) , k tó r e  b rzm i d o s io w n ic : „O d 
ro k u  1 8 8 2  b y w a  p rz c z e m n jg  —  d j a  sw o ich  nad. 
z w y c z a jn y c h  p rz y m io tó w  —  w o d a  g o rz k a  
n y a d y  - J ś , n o s “  z a s to s o w y w a n a  w e w s z r s tk ic h  
ty c h  w y p a d k a c h , gd  :ie p a c y e o t  p o tr z e b u je  lż e j­
szego  ś ro d k a  n a  p rzeczy szczen ie , a  ta k ż e  ta -n  
g d z ie  k a ta r a lu y  s ta n  n a rz ą d ó w  t r a w ie n ia  zab ra^  
n ia  u ż y c ia  in n e g o  ś ro d k a  leczn iczeg o . P o d łu g  
m eg o  d o św ia d c z e n ia , j e s t  „ E u u y a d y  J a n o s *  je ­
dnym  z  n a jle p s z y c h  ś ro d k ó w , słu żący ch  do l e ­
cz e n ia  c ie rp ie ń  g a s try c z n o -h e p a ty c z n y c h , a  n a d  
to  s ą  ła tw y m  do z n ie s ie n ia  t a k  u k o b ie t, j a k  
i d z iec i* . 4 8 6 5

cia do re g e s tra  handlowego firmy „Ha&seustetn 
Y ogler. Tow. a W jL e .  B inro  ogłoBzeń* w W iedniu  
(„H a.isenste ;n n. Yogler. A. G. A Diioncen-EspeJI 
Ilon*. W len) e filiami w Pradzo , Insi.raku , L ibercu  
i  t. d. F irm ? ta  je s t  sam oistną.

bv ł odpowiednim n a  prem ię, w  tak im  raz ie  jn ry  £ °  p rz e b ie g u  i
przyzna żadnej nagrody. O ryginał p racy  s tan ie  t o  z .y  s  t  n  e  1 J d o  će lu
w łasnością T ow arzystw a, {term in nadsy łan ia  ^  k o n fe r e n c ją  d ą jd z fe  do celu.

projektów opływa z dniem 1 stycznia 1 9 1 4  r. j R © f e e ® a a l ł l  B a l ^ a r j ł l  Z  T lS P C j ą .

W iedeń . r.SoedsI& w . U o r re s p /  d o n o si z  K o n
J s t a n t y n o p o l a :

© M D U D M ^ i l C ^ S f i iy o  K a d o s ł i i w o w  stara się wciąż o doprowa-
^ |l e r  Id z e n ie  d o  p o r o z u m i e n i a  z  P o r t ą  i czjm i

N ow e urzędy  p o o z io w j otwarte nęuą ^ g ^ l j e j  różue k oncesyo  na  w yp aaek  w y co fa n ia  s ię  
pnia w Kombornl, Bitkowle A dryanopola . R udosław ow  zaproponow ał T u r-

“  b la  J. A. rtnżjl*  W anda ifoIuŁort a  K.
2 . 8 Ohr»anowe 1 K,JL-nu/anta Preardynni sralluyjskioj V..jowŁ< djreL- 

."a rb a  iam iarw ^  kon.eptowjch oyl SKfcl*™ U "'.usiilB .m zefa Goldacinni la, M.
S c ® c  H  zy , m  r. VW-

c b j s t '  ’S t^ la{lBJ e| ° ; L4 T i c i -  Y ”  rd’1 S “>■
S Ć C S p ^ ^ b o w y m  w X Hasre rangr w ga- 
licyjskich władzach ^ a rb o w y c ^  ikarba v*mhnowr,ło 

rrezydynm  krajowej d^®  J Bttj cika, cScya^m ra-■ ■ :̂ ihTS’- ę-gas sasai
w .  4 Jt i ! S 5 S Y t f c » > M '  “ fwego,

H0 ijoca: Abdona I J  'lity

m,
vvsc;ióa glonca to .  dłairofcó

o g ‘ lAnio 7 m  a4 * a ^
Dnia 29 Upoa ter* 

krakowskiego 193  Góls.; barometr
moraetr doazedi od +  1 .
wału się. . „„dżinie 7 *anO stan barometru

'nta 30 lipoa •  Je] wiatr zaonodaio-
737-l m o i, wmometru - f  13 »

w . . . . . .  »•

« Krikov;iŁ
v ;e  środę: „Laba m ew unosć . _,v , r  .
M e  czwartokJ „Kwa*. f y  v
VV pU tek: „Lnfca, mewmnosć , 

m  so&otę. „JSyoie. ,B w f .

% k i  eg o  w  K r a k o w i e .
W p o n ie d z ia łe k : ^M iłość c y g a ń sk a  .
IVo wtorek: „Zuzia".

Z  S S & d K i u S  . w — ' » o j » . i . ^
W piątek: „Zuzia".

H a  pocztowa powstaje w W ilczyskach (powiat 

G r*ŁS e s l e n f e  e e rw ifu ió w  w  K ró le s lw ie . K »-
ayiskie ministerstwo «pr? " wewnętranypH 0] raco- 
w ł jak już wiadomo z  depesz, projek zniesienia
ierw itotów 3 "w  gnbeiniach ^ a^ Db®rnath0rfiS! ; a 
w a r s z ,  w s k l e g o  i  w g u b e r n i i  c h e ł m -

s k i e j “. , . * ł a
W  motywach przepisów, ministerstwo zaznacza,

że Berwitaty mają wogóle w pływ  szkodliwy na 
roŁWÓti jd-i«tw w  rolnego, Ł-‘tp u jv  w—scicieia  
vr rozpoizqdznniu majątkiem, przeszklą I ,ją j  zej­
ścia do ulepszonych  Bjptemdv go ip ,dzrk. obnltają  
wreszcie ceny zlemf. Wobeo tego  regnłaey* ntn- 
żebuośc. Jest reformą pożądaną i pilną. Jednocze­
śni e wszakże ministerstwo oświadcza, że natych­
miastowe zniesienie wszystkich serwitutów jest za­
daniem Łbyt trudnem. Przy tom przymusowa regu­
la c ja  serwitutów nie godzi się z  istniejącem pra­
wom ogólnem i jego dachem. Z di ngi ej strony przy 
zaw ierania dobrowolnych umów o rkasowanie ser­
w itutów nia zaw sze można os-ągnąd porozumienie 
pomiędzy właścicielem  majątku a włościauiuami. 
W  ten sposóD w niektórych wypadkach należy sto­
sować obowiązkowe sk&sowznio serwitutów, jeżeli 
tego soblo życzy jedoa ze stron interesowanych. 
W  tym  w łaśnie kierunku mają zajść zmiany prze­
pisów Istniejących co do zawierania i zatwierdza­
nia dobrowomych mnćw o skasowanie serwitutów. 
Rada ministrów zaakceptowała opracowane przez 
m inisterstwo przepisy i poleciła wnieść do izb pra­
wodawczych.

Ceny ziemloDłodów i ważniejszych ar ty u. ułów iy w n o śo l  
Kraków, 29 lipca.

Pł-oono za 100 KUogr.: F enloi taała (waga gatun­
kowa 77/80) od ‘12—  dc 23 ; żyto .ajowo (waga
gatunkowa 71/74) od 18-50 do 1!”50; żyto wegiarsk s 
„a do — ; ieczimeń brow...ny c i  ——  do —— ;hr -Zn- Ł h / s
O-LO-’ L a  .ba od 2'J-BO do 92-— ! ;roo, 25-—  di .  t

- f r s r  w s r , !
j - lo ; . r y - S ® .  “ S a k

:»■- , koalo.,aa i , otk,’
koniczyna nafienua ttała o Q_  _ do Q

S f ® ’ t L * ? «  “ l ‘“  ”  “  * • •
Aś»« 'O ssa .ft»**y«aA ® S K «Ł ł  J f t a l a J

W y n a jm u ją  i s p r z e d a je  p ie iw  
gkO i^ęunych in o r y k  to r to p ia u y , p ia n in a , h a ru io - 
C;S i r ia n o ie  z»  g o tó w k ę  lu b  J a  s p ła ty  si&wet 
g^m jgieijtoinioBięc.zuo. lu s t r „ m « n ty  u ż y w a n e  oa

C?!:i szycha' W y s ta w a  o b ra z ó w  W s tę p  w o lny

cyi, za  p o śre d n ic tw e m  d e le g a ta  N aczew icza , 
r o z s z e r z e n i *  ‘i n i .  g r a n i c z n e j  E n o s -  
M i d i a  a ż  d o  U s i n - K o e p r u  i  z a b ezp iecze ­
n ie  K o n s ta n ty n o p o la  p rzed  ja k ą k o lw ie k  o fenzy - 
w ą  b u łg a r s k ą . U m o w a t a  b y ła  ju ż  n a  u k o ń cze ­
n iu  i  z a a w a ło  się , że  p rz y jd z ie  n a w e t  do  „en- 
te n te “ b m g a rsk o - tn re c k ie j, g d y  n a g le  ro k o w a n ia  
w ie lk ie g o  w e z y ra  z  M aczow iczem  z o s t a ł y

Irnmm i telegraficzne
sMomald „rtaâ j Sefaraf

z 3 0  lipca .

I«ęfi|. P r z y b y ł  tu  a rc y b is k u p  k a to l ic k i  ze 
S k u ta r i ,  k s . S e r e g i ,  k tó r y  ju t r o  p rz y ję ty  b ę ­
dz ie  n-> p o s łu c u a n iu  p r z e z  c e s a r z a .  S e re g i 
p rz y b y ł do I s c h lu  ce lem  p o d z ię k o w a n ia  c e sa ­
rz o w i z a  u w o l n i e n i e  S k u t a r i .

P e te r s b a r g .  I to d z in a  c a r s k a  u d a je  s ię  10 
s ie rp n ia  do L  i w  a  d y  i, gdzi^ z a b a w i do je -  
s ien i.

Z  g f o l d y ,
W iedeń. N a  g ie łd z ie  p a n o w a ło  d z is ia j u sp o so ­

b ie n ie  r e z e r w o w e  z  p o w o d u  s p r a w y  a- 
d r y  a  n  o p o l s k i e j .

Z w o l a c i l ©  B ? d y  p a ń & l v a .

'V iedeń. J a k  d z ie n n ik i do n o szą , R a d a  p a ń ­
s t w , ,  z b i e r z e  s i ę  p r a w d o b D i e  d o p i e -  
1 0  15  p a ź d z i e r n i k a ,  a  to  z p o w o d u  ro k o ­
w a ń  ugO i.ow ych w  P r a d z e  i  w e  L w o w i e .  
„N . W . T a g b la t t*  donosi, że  w  ra z ie  g d y b y  z a ­
ła tw ie n ie  p la n u  fin an so w eg o  n a tra f ia ło  n a  t r u ­
d n o śc i, m ożhw em  je s t ,  że  zw o ła n ie  R a d y  p a ń ­
s tw a  n a s tą p i  j e s z c z e  p ó ź n i e j .

€ z @ i l  p r z e c i w  b e z r f s y ł  & & .m I a U i ? £ -  
c y j u e j .

Praga. B y ły  m in is te r  P r a s z e k  o g ła sz a  w  
„ N a r. L is ta c h *  a r ty k u ł ,  w  k tó ry m  z a m ia n o w a ­
n ie  k o m isy i a d m in is tr a c y jn e j n a z y w a  „ k lę s k ą  
c z e sk ie j p o li ty k i k ra jo w e j i  p a ń s tw o w e j* . C zesi 
o rg a n iz u ją  w  ca ły m  k r a ju  b o j k o t  k o m i s y i  
ze s t ro n y  R a d  p o w ia to w y c h  i g m in n y ch . K o m i­
te t  w y k o n a w c z y  cze sk ie j p a r ty i  r a d y k a ln e j  a g i­
tu je , n a m a w ia ją c  do  w y s y ła n ia  do k a n c e la ry i

Sabina Silbersnan 
Józei Wurzel

zaręczeni 2 7  lipca 1913 roku. 
K ra ló w . Tarnów .

M I E W A
W s z y s tś im , k tó r z y  o k a z a li n a m  w sp ó łczu c ie  

i  w z ię li u d z ia ł w o d d a n iu  o s ta tn ie j  p o s łu g i n ie ­
o d ż a ło w a n e j p a m ię c i M ężow i, O jc u  i  B r a tu

Wndysłcsuśi Mcusklżma
sk ła d a m y  z  g ł ę b i  se rc a  B erdeczne , ,B ó g  z ł * 

p ł a ć 1-. R O D Z IN A .

z e r w a n e .  Okazało się, że Grecy i Serbowie, . .  . « . . . .  ,,
dcvstoizia ssy sk  a. tych intowankcb, . r, y gabinetowej cesarskiej depesz z prośbą o p r z y
A ./ ,!  i r r a n i ^  M a a I a .. I W f  Ó C 0 n f  6 8 U t 0 H 0 1 D l l .  *

f

J s i f e ś f e  F U R A
♦>-

czionek Stow kucharzy w Krakowie 
zmarł w Truskawcu duia 28  lipca 1 9 1 3  roku.

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  o d p ra w io n e  zosta* 
n ie  w  k o śc ie le  O . 0 .  K a p u c y n ó w  d n ia  31  l ip c a  

o g o d z in ie  7 ra n o . }
O czem  S to w a rz y s z e n ie  k n e b a rz y  z a w ia d a m ia .

» .  S r  m i i  s t e n

o t w r w ł  k n i c e i a i ą e  r d sK iK sc k n

a  F r z e t s y i l u ,  u i l c a  O O o t i tK i  L 1 0 .
6 3 4 1 1  3

rz e a i i  P o rc ie  ja k o  glw nuce r z e k ę  M a r i c a i  
i p o w o d o w s '  « e r i p a a i e  r o i t o j a ń  z  N a -  
c ^ o w i i i z e i r ,  fe tórego w ie lk i w e z y r  n ie  c h c ia ł ,
n a w e t przy jąć, P o rta  s ta w ia  s z i r e g  r n i r ż l i -  p ©  Z a E l ^ H l  f i j l l !  i * I f ikZ.
w y c h  w a r u n k ó w ,  to k  #e je s t  m ożliw em , , ż  “
po z a w a rc iu  p o k o ju  w  B u k a re sz c ie , B u łg c r y a l  K ra k  ów , 3 0  lipca.
w y s to s u je  u l t i m a t u m  do T u rc y i. I S praw y sz k o ln e  w  Krakow ie. W czoraj odbyło

Z  f s f c n f o r a a s s r l  a i S s i J a s a s S o r ć ^ .  I 8,,! P °Bie,i7 “ i0 azko,nei. Kad{  m a s ta  K ra-“  *£v5»*al®* s  _ kowa, n a  którem  sekeya w  im ieniu I z  upow ain ie-
R zym , A g . Stef in ieg o  d o n o si z  L o n d y n u ,  n ia R ady  m iasta  powzięła uchw ały w soraw ie 

że w c z o ra is z a  k o n ie re n c y a  a m b a sa d o ró w  u re g u - o tw arc ia  z początkiem  roku szkolnego 1 9 1 3 -1 4  IV  
lo w a ła  w  zu p e łnośc i n a s tę p u ją c e  k w e s ty e : 1 ) I Jrlasy w  szkole w ydziałow ej im. K azim ierza W iel- 
sp ra w ę  ffńansow  “go  w sp a rc ia  d la  C z a r n o g ó  kiego, św, J a n a  K antego  i św. F loryana, tudzież 
r y .  2 ) U ło ż j ła  -f ic y a in y  p ro to k ó ł v  s p r a f i e  u - [ i y  j V  klasy  w szttole w ydziałow ej im. Żbign.eWo 
re g u lo w a n ia  kw ei yi p rz y s tę p u  b e rb i i do m o rza  O leśnickiego i cesarzow ej E lżb iety .
A .d ry a ty ck ieg o . 3 ) ^ ^ a ję ła ^ ę ^ w e w n ę t r z n ą  o r g a - | Wybór starszego cechu. W e w torek  od godz.
nizacyą /łbami, l y ł  o k^es a południowo al- 5 p0 połrdniu na Kotłowie w Frakowii odbyło się 
^ , S G± S f „ l W “ ^ ą s t o  1 b^-: "» V - a  ,a i ,a ,  cel. a * , „ J  [ U t .

Sytoacyi na ^alkanach nie omawiano ponie- Meg° W “ ‘T  P* któ'w a ? f e  W toku akcją dyplom ty c » a  ’ P ^zygnował z tej godności. Z l.czb.y trzech kan-

S J l t i K U i d u i  n s t / C i d r a ł w ,

S z c z a w a

■ | L _
^  uzn ana z a  

n a j ł a p s z a  t n a t u r a l n ą .
R e p c e z e n ta c y a : P e r lb e r g e r  i  S c h e n k e r , K ra  

ków , G ro d z iła  4 8 . 3 1 3 0  15 2 0

K r y n i c a - - D r  I f f l a r j a  F e l a u c r
o rd y n u je , ja k  d a w n ie j w  c h o ro b a c h  kobiecych. 
W illa  „pod  B ia łym  O r t e m * .   3 9 6 2  29 30

ao , on*—* do —’24.

Kraków, 29 lipoa. dz0I10 bydła rogatego 69, aie-
0, nierogacizny 23S. r^om M

J .  i  7 “  S ?

H ?aw »k a .
’ t . L W Ó W , 3 0  lip c a .

' o  sssit
naszych depesz wiadomo, dyrek to ia
c z u k ,  1 8 -le tn i spraw ca saa1*0 tr jb u n a ł
gim nazyalnego w Żól’;ifl, skaza P ciężkiego
w yrokujący r e  Lw ow ie oa_ 5 m j  &kt
w ięzieni*. O M ichalczuku i  jego zbro P 
« d o rż e n la  n astępu jące  szczegóły: Mierz-

O skarżony je s t  synem  zamożnego ł&jniKa  ̂
w icy. Jeazczd z  początkiem  b. r . był ,
4  k tosy  g im nazyalnej w  Żółkw i; ze wzgię 11 3 
dnak n a  to, J.e brał udzia ł w  orgauiza°y ń108 a 
lofiiskiej o ten d en c jach  w rogich państw u  i re lign  
kato lickiej, a  m ianow icie szerzy ł odezwę, wzywa* 
iącą  żołnierzy, w raz ie  w ejścia R osyan do kraju ,
a b y  n i e  s t r z e l a l i  d o  n i c h ,  k o z  racze j do 
t, Y n v ch oficerów, w ytoczył dyr. E ija sz  przeciw  
n; mu śledrtw o adm inistracy jne. \ . y n i a  tegoż był 
ta k  o b i j a j ą c y  M i:b( lC2uka, że zo sta ł reskryp tem

ląt 237,
zwierząt. __ _
wagi: Dulujo z paszy °a krowj 00
-  io — , woły od - -  do dQ nIlniero-
jałoiruik ——  do — , « bite[ w s?i, nierogacl-
gaciznę tuczną 0—•— t ' q z  iskupio-
«nę 166—  J 188— ; węgierską po U . ^  ^
nych ul oko płacono za 8" ukę”. 00 ..  irowy od
3 Ł f - ;  woiy i  peszy od S80—  de -90  - ,
160- - do 280— ; jałówki od 180—  do 230 - J  
od 80-— do 70*—  owce i kozy o l  —* *

Ze „pędzonych na targ zwierząt ’przedano_: na nuei 
wp konsunioję -*45 sztuk, na konsamoyę mu; oh - 
krójn 09; oieląi i  Swii '—O; na ek«port za granic 
kraju bydła logatego — na eksport za granicę kr\ju 
aioio yaemny —.

Geny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
Sprawozdanie syndykatu rolno my o z  targu zooiowogo 

w Krakowie na Kiep n-su dnia *9 lipca.
T ndtnoya: spjkojDiejsia, zaofiarowanie: mało, chęć 

\ obrotTł mierne.
P i„«»no- Fszeniuę Ezerwońa i  żółtą n  5/78J kg.Sptzedawauo- ^  ^  nową v. D 0; d -  —

od K 11,-“ i  łn dworskie (68/.2 k/f.) od 5 do 9-76; 
do — —'i Q. P do H I ;  jęozmień 8-80 do 9*26:
tyto węg. n°y« o—  do o* ■*, jęozmmń ns 1 rnpyw * . An IIflWa Ou ” __ m.OAt nmina na. rsairc

uydatów  najw iększą  ilość głosów ( 1 5 8 ) zyskał p .
Je rz y  \  e r  n e r  —  pp. T a s ie c tl I Snrow iecki po-

. , , , . _ .z o s ta li w m niejszości. W ybór p. W ern e ra  na s ta r-
L o tidyn . T w ie r  zą tu ta j  Ż0 j e s t  m o ż liw im , szego p rzy ję li zgrom adzeni z zadow oleniem ,

iż  m o c a rs tw a  w y s to s u ją  Io P o r ty  ro d z a j u  1 1 i- Z w y m ę s tw o  C y t,a n i9w ic z a . Z W iedn ia  ! dano-
u - * U ! i l  z  ezw am em  UO O p u s z c z e u i a l  szą: S tan isław  Zbyszko-Cyganiuw icz rozpoczął wczo-
A d r y a n o p o l a . > raj w alkę z a tle tą  niem ieckim  Eberlem  o nagrodę

d la  A ifc a is E i .  —  P f n c a r -  6'0 y0  kovoa  1 n'Istrz08tw0 »  w J B ł  k « -  
B łw a w & b t', T ir e y a .  * 5 kłviidranay' ° ^ aniewicz P°ło^ ł Eber

Londyn. J a k  B iu ro  Reutera s ię  d o w iad u je , Zamachy w L lzh o n ie . K orespondent lizboński 
w c z o r a j s z a  k o u f  e r  e n  c y  a  a m b a s a d o r  ó w  le riiń sk iego  „L okal-A nzeigera* donosi z L izbony: 
t r w a ła  tr z y  godziny , poczetn  o d ro c z y ła  s ię  do j Dziecko .inajdnjo na  u licy  szyszkę pinii. Ażeby 
p i ą t k u .  N a  w czo ra jsze  n p o sied zen iu  u re g t  io- w ydostać z n iej z iarnka , dziecko uderza kamieniem 
W&HO OStateCZIliG kW6StyQ a  b a ń s k i e g o  s t a - | w  sz jszk ę . P ow sta je  okropny huk. Szyszka, napet- 

u t n .  , -i i • • . n 0̂Ila dynam item , w ybuchła skutkiem  uderzenia w
A lb a n ią  będzi0 rz ą d z ił k3iąŹQj który z o s ta n ie  nią kam .eniem  i Sieja naokoło zniszczenie. Dziecko 

n a  sześć  m iesięcy  d e sy g n o w a n y . W  m ięd yoza- itm s ih w ie  jioszurpane odwożą do szp itala .
Sie Dędzie zo rgan izow ać  ą a ilm m is tra c y a . w  ty m  W pew nym  w arsz tac ie  ślusarskim  za a ilu je cze- 
ce la  w y ślą  m ocarstsva ao m isy ę  k o ii tro lu ą , k tó - j la d n ik  przedm iot z lanego żelaza. D om yślająo się,
r a  b ędz ie  si^  sk ła d a ła  i  z a s tę p c y  A lb a n ii i za - że to oomba, chce z  n ie j wydobyć ładunek. Umie-
steuców  m o carstw . K o m is ja  m ierze  się , 0 ile  sz*za bombę w śrubsztako , a le pod naciskiem  śru 
m ożności jak n a jszy b c ie j. G d y  z a z n a jo m i s i > b o m b a  w y b u c h  a. C z e l a d n i k  t r a c i  r ę k ę .

istni&iatoemi w  A lb an ii urządzen iam i adm ini- W  osrrodzie szpitala Santa Ala.tha robotuik znaj- 
sfracyi rminuej, uczyn i m o ca rs tw o m  propozycy  duje karton. Otwiera go OBtrożnie i znajduje is 
w SDrawio orgauizacyi a d m .a u tra cy i. Ż andar- nim d y n a m i t .  Ooby się stało, gdyby robofcik  
marv*i tp dzie  uowodził w y zszy  o f,cer  s z r e d z  i derzył w karton rydlem, którym rozkopywał zie- 
k i  cc mocarstwa z w ró c ą  s ię  z  p ro ś b ą  do mię?
Si^wecyi. _ • I ^  kron ikę znalezionych m aieryałów  wybucho-

F r n i i € e m § l ® a s i
Dr Stanisław Pr zybylski

b. a sy s ten t klin. ch iru rg . I położn.-ginek. uuiw . Jag . 
w  K rakow ie, ordynuje, ja k  la t  ubiegłych, Daiace- 
H otel, w ejście  cd K irch en strasee . —  3 9 7 5  10  10

U p a ł y
p o w o d u ją  ro z k ła d  i je łc z e u ie  tłu sz c z n  n a  s k ó rz e  
g ło w y  o ra z  w y p a d a n ie  w łosów . Z a p o b ie g a  s ię  
s k u t e c z n i e  ty m  ob jaw om  i u s u w a  s ię  p rz y ­
k r ą  w o ń  z je łc z a le g o  t łu sz c z u  m y ciem  z a  po­

m o c ą  67 5 1  4  ?

shamposna M  l i n i i .
T ( ' ł j po 30  h a le r z y  w szędz.ia  do n a b y c ia

D r  J ó z e f  H a * « I y H . s R i

w lW o k a t ,  p r o w K ft z t  k a iH - e la r y ę  ”̂ 5
w  5 n a d  £ > ] B m a jć c t u .

6 2 7 4  3 5

kie na  aaCifereucyi, ty lko r o  k o n fe r e n c j i byłi , d n j e s ię  j e s z c z e  1 .600  b o m b .  Odgrywała
ta  sprawa p iz e d ^ io tm  rozm ow y ą  ed zy  an b a- one nrzy ktodej sposobności posoolita rolę. Jak.
W dorami. Tab S'yC P 0aP « a j6  sy tn a cy a  W jest cel tych zumachów ? N a to ‘nie ma ojpowl Izi
spraw ie zgod ae&° J 1X1 HKCarstw U'0 Koła, które urządziły ostatnie rozruchy, brały  ndzlał

' W Utworzeniu repuuiikl. Czyżby teraz chciały f i , - 
enei dzieło zniszczyć ? W idocznie obecne rządy bu­
dzą niezadowolenie, którego nie nsuną usiłowania
rządu, ażeby zamachy zwalić n r  barki mouercbl- 
stów.

kukuruazę ro3‘ 10‘to l
r ociika nowi 6^® . ic.-M do

Yictoru

uo 17-Łc, gro^h „roct 9C siewu U *
stowny od 6-50 do U  7 5 , _ro^

.•75 do 12*V6;

zm ienioną.

E sa ia sa J a  «  a  g B2 g a r y ą .
cnfia P rasa w y raża  z a d o w o l e n i e  z  po  

w 0a u  z w .o u i n a  k o rzy ść  w  B u łg ^ y i ,  j a  ns 
J  v l im u n ii .  R u m u n ia  w y s tę p u je  oDecm e 
e tanów  zo p r z e c i w  r> r ; . e s ,  d n y m  ż ^ d a -  

f f o m  S e r b i i  i  G r e c y i  1 z w  p r z y j a -  
c i e t o k i ^  s tan o w isk o  w obec B u łg a ry i .

W a lli l  'gsrteska-^otgiSffEfeS®,
B eto .rad . (U izęd .) W ojsko s e r b s k i e ,  k tóro

Odpowiedzialny redaktor i wydawca-.

M i c Ł m i :  i C o x i o p i ó . 3 ^ l ,

to

Wiedeń, jo  lipca, (GiPSda poiu iruowa).
Marki 118*77. Rentą majowa e l  40 Ri nta koronowa 

wigierska 81 lo . Aacye aastr. zakł. itred. odl —. Akry. 
węg. aas? ktau,, 81'.— . Akoye Aaiglouanliu 33z*7"). 
Ab Ij lionbanku 58:*—. Akoye Bunkvereinu 5J3-—, 
Akcje Lauderbanku 60j'50. Akoye kolei pausiwowyoh 
607'oO. Lombardy 125*—. Akoye fabryki b-ou. 9i9-60. 
akoyo tytoniowe 332 —. Alp jy 014* ■. Rinn Maianyi 
088-—. A.koye praskiego Tow. jala-ne > 51*95. Losy 
tureckie 218— . Racie 263*55. SŁc4* 8śj (-50. 4'/, proc. 
Listy zastawne Banka galio. dla handlu i przem. —*—,

LlspOSObieniO: apoaoiue.
Berlin, 30 lipoa. (Giełda poranna).
Atcye h. a Jutowe 196— . Tow. dyskontowe 181-75,
Gsp„jcbienie: silne.

G ie łd a  z b o ż o w a .
Budapeszt, 60 lipoa. Targ zboiowy. ;
Psionioa n» uaidzi^rnik. Ir - .6 ao 11-47; pszenica na 

kwiecień I •— do 12-0], |yi;o na paśdsiernik 9 06 dc 
007; owi i  paldtiernia 8-z4 uo 6-25; kokor^dju na li- 
oieo 0—  do 0— ; kukurulzs. na s,o*piou 8-rt do a-i q -

M 7  “  7B 9; ™ ‘ - k «

i  C - - W  i ż r - i W

* jr p /7 fu e v ć ? 4 0 łiti  ‘j  /e M '/-d & b n ‘n '6

■  MM . tc£ tu g sU & . . . . . , . .  ____ ________
js d n d & a e  z o w ie u i/ j$ ą .______________  I ..

tuS& c4b& a. źz& .-iu sy. z -fic a fa t^
41 ry-.yv •



Środa 50  Lipca . yl& .

3g®5 kasyera, magazyniera, inkasenta i  t, d. 
togę złożyć kaucyę. ^askaw e zgłoszenia pod 

„ S ta ły "  przyjmuj o Administracya ,,Nowej Re­
formy". 6293 2 2

e chlubnerai świadectwami, przyjmie posadę 
-uraz. -  Adres: „ B u fe fo w ie r*1 poste res t”,nt0 
B ra k ó w , za okaz. kw itu inserat. 6334 1 3

usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, opalenie słoneczne i wszystkie 
nieczystości skóry. Wciera się ją na noc, 
a rano umywa twarz mydłem fewia- 

Cena maści 1 K, mydl.". 70 h. 
Wyrób i skład w aptece J . N ie s io ło w ­
skiego w Tarnawie. 630i 1 10

W y łą c z n a  s p r z e d a ż  n a  c a ią  G a llc y ą .  
S s s a k s p i ią  © r y g is ia ln ą Kamienicę

w okolicy zdrowej, zbudowanej z wy­
godami, w wartości 100—150 tysięcy 
koron, kupię zaraz. Zgłoszenia pod F. P., 
Hotel Pollera, do 3 sierpnia 1913.

6281 2 3

©h5©j?CS do praktyki w sklepie ko­
rzennym i delikatesów, z ukończoną II 
klr.są gimnazjalną lab realną. Zgłosze­
nia natychmiast pud adresem: S ia n i-  
,£ ia #  Sera& atoki, Łęfeiua. cece 2 3

K u p i ę
handel delikatesów wraz z restauracyą 
lub przystąpię do spółki. Adres: M. M. 125 
poste restante Kraków. 6335 1 3

do kawy i na kremy w puszkach od 1/i— 2 litrów —  oraz

n ł a a r ó w n a s f u  h e r b a t a  c e < ; ! o ś s ! i 3

K i m  6159 3 5

pod w łasną m arką ochronną P J L Ł W J IL 4* — poleca  
A. c. k. D ostaw ca D w orów  w  K ra k o w ie .

dam za wyrobienie posady stałej jako urzędnik 
gospodarczy na wsi przy fabryce lab innem 
przedsiębiorstwie. Mam la t 40, z dobrej rodzi 
ny, wykształcony, świadectwa dobre. Łaskawe 
zgłoszenia pod „ 3 5 0 “  przyjmuje Administracyi 
„Nowej Reformy", 6292 2 2

dębuwy na £4 osób, rozsuwany, fortepian kró- 
11 i tanio sprzedam. Kraków, uiica Gołębia 10, 
sklep. 6272 2 6

©o sprzcdasda re&feośe
w po.diżu Krakowa, dom murowany, obszerny, 
oraz budynki gospoosrcze, duży ogród owoco­
wy, 8 mórg pola i lasek, potrzebny kapitał 
12.000 K. Wiadomość: poste restan­
te K ra k ó w . 627) 2 6

FJawo © fw cggoay

O b r a z y  o r y g in a ln e
Malcze wsk'ego, Fałatu, Tondosa, Kotsisa, Koniaszki, Filipkiewicza, Fabij niskiego 
i innych polskich artystów. —  Reprodukcje z obrazów polskich i obcych arty­
stów. — Listwy na ramy w wielkim wy norze. —  Oprawę obrazów uskutecznia

się szybko i dokładnie. 3239 16 0
Z .  M i w t i p z e f c m .  . . . »  ś I a i e ł  1 1 . . sas B ank  iła r c e ia c y ja y  w likwidacji.

. 3 lo  F i l iu a :  P ilznioa^r około 230 mrg., — 
W olniki, około 115 mrg.

K olo  K o lb u s z o w e j:  Hucisko, około 150 m rg 
K oło ?i'yE 2 t a k a :  Glinni*. Górny, około 220 mrg. 
Informacyj udziela adw. D r G rzesik . Lwów, 
ulica Batorego 30, wchód od ulice Bourlaroa. 

.1223 4 6

nasczycieUii z wykształceniem liceal- 
nem lub gimn., władającej językiem 
niemieck;m i francuskim. Wiadomość: 
Mary a Wobrowa w Dobczycach.

6302 i 6

ICurs przygotowawczyjako ir a js te r - O d ie w s c z ,  liczę la t 40, obezna­
ny jesł e n  ze wszystkiemi robotami i ukończy- 

:m także Jednoroczny kurs m ajsterski w c. k. 
Szkoło przemysłowej Łaskawe zgłoszenia pod 
„W . 6 6 1 “ do Ekspedycyi ogłoszeń R u d o lfa
" lo sB sg o , W ie d e ń , I . 6301

z PP. W łaścicieli majątków, fabryk lub innych 
przedsiębiorstw pragnie mieć zaraz bardzo po­
rządnego, pracowitego i stałego urzędnika 
w każdym kierunku pracy. Zgłoszenia przyj­
muje A.dministra?*a „Nowej Reformy" dla 
„ S z u k a j ą c e g o 45.  6295 2 2

\  do egzaminu a Isucfraliary? ^©jssIyncEej i p o d w ó jn ej asn eryk asl- j-
oraz s te n s g r a l i i ,  p^aw a w e k s lo w e g o , k o resn o a d ien ey i f

t  r a b lm ń k ó w  k & p ieck ish , fc&nkTt.życb iip ,, zdawanego %
❖ w c. k. Akademii handlowej w Krakowie, Lwowie lub Wiedniu w ję- £  
% zyku p o !sM “  i u fei& isck iśa  rozpoczyna się w  JSaliładzśs jsż-ayso- f  
% i o w a w c z y m  x

|  M a i s . p y o e g ’ ©  |
-> 6061 3 6 egzamin, nauczyciela buchaHeryi Ł
|  K rak ów  - - -  - -  - -  - -  - -  - StapśMlalifia. 4 1 , jm rier . |
t  Wyżej wymienionych przedmiotów udziela także l i s to w a ło  w  ję z y k u  n£en!iOGki.H. Ł

9 9 3E1Lo ^ ^  o c k y s ‘
y i c T w s z o r - z ą t l a y  p e n s y f & n a t

wsorpwo prow' lżony. Kraków, Karmelicka 28, 
1 p. Obiady w domu i na miasto. 6168 3 12

On sprzedania
sztalugi^mzk.rskie: „R sisbrett" (deska do ryso- 
%,-ar’a) i k ilka ram. Lam pa stojąca bronzowa. 
Oglądać można: Długu 14, III p., na prawo, 
od 11-ej rano do 4-ej po południu. 6320 1 3

przy ulicy Skawińskiej 1. 10, mieszczą­
cy się na parterze, jak i na I p. tegoż 
domu, nadający się bardzo do celów 

przemysłowych.
Bliższa wiadomość u stróża domu 

pod 1. 12. 5933 5 10

p r z y  Bil. M i k o ł a j s k i e j  1. 3 2  
w  2 i r a k o w I e .

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokata Dra Adama, Doloszyńskiego 
w Krakowie, ul. św. Anny 3. 6310 l  o

P o k ó j  i r c m t e w y
tanio do wynajęcia. — Ulica Karmelicka 14, 
II piętro. ’ 6338 towarów korzennych, połączony z w y -  

szyŁ M eaa i  tr a ń h ą  przy ruchliwej 
ulicy, od 25 lat istniejący, do sprzeda­
nia. Wiadomość: u l Długa 33. 6252 2

Najlepszej jakości! Najlepszej jakości! M a m  1CPP0 koron
Do sprzedania z powodu wyjazdu: 3 kuwety 
a papiermarclm, form. 58x63 , marki Adt., 1 m e­
talowa, form. 5 2 x62 , 1 pińcznia do odbitek, 
form. 53 x 8 8  (cynkowi, lakierowana). Oglądać 
uiożn: L luga 14, III p., na prawo, od 11-tor
rano, do i- te j po południu, 6321 1 3

poszukuję fachowej, inteligentnej wspólniczki 
z kapitałem  i udziałem w pracy. Łaskę we zgło- 
szema dla „S o 5 Id M C fjt>44 przyjmuje Admi- 
nislracya „Nowej Rc-furmy". 6291 2 2

dachówką kryta, z półtera morgowym 
ogrodem owocowym i warzywnym, tuż 
koło starego lasu szpilkowego, obejmu­
jąca 11 pokoi z wszystkiemi potrzebne- 
mi ubikacyami i szopą na garaż, 10 
minut drogi od stacyi Krzeszowice, Hia- 
S a fą s a  s ią  z n a k łB u ic is  c a  p e n -  
Syor.aS IssSj &§haAO?fUtsii jest zaraz 
do nabycia. — Wiadomość w Krakow- 
skicm Biurze Ogłoszeń, Kraków, Kar­
melicka 13, w godzinach popołudnio­
wych. 6304 1 3

z ukończoną VI gimn., otrzyma natych­
miastową posadę w aptece. — Kraków, 
ul. Kazimierza Wielkiego 36. 6337 1 2

z Wapienników W POffOPSyc&Gb (stacja kolejowa).
J P o s s i a f e o J ©  a l e j s  z a s t ę p c ó w J

I i i i o r m  f ic y ż  u d z ie la  .*. * h»

B a n k u  w  I C r a k ^ ^ I e
O d d z ia ł  t o w a r o w y .  ieĄ o o

poszukuje posady. Bliższe wiadomości 
Dintenfass, Dębica. 6176 2 6starszy, zdolny ekspedyent i wystawca, 

z działu galanteryi, będzie zaraz przy 
jęty. Zgłoszenia pisemne dla J. M. przyj­
muje Admin. „N. Reformy11. 6300 2 3

® ' j ahl'ka lub gruszki
i i & 8.50 K, pomidory 3 K, wy­

syłam codziennie świeże w 5 kg. pakietach 
franko za zalicztą, N. Riesel, dom eksportowy, 
Zaleszczyki. 6192 5 5

tak ważny czynnik przy odżywianiu młodzieży 
Szkolnej, powinno być wolno od zarazków cho­
robotwórczych, ażeby je podawać dzieciom bez 
obawy w stanie surowym.

N aj’epiej odżywia mleko surowo podgrzane.
Zakład „Laktol" dostarcza m leka od krów 

lirow ych, każdego roku szczepionych; w oborze 
idealne warunki hygioniezno.

do prowadzenia pojedynczych książek 
w interesie patentowym w Wiedniu 
pana, charakteru czystego. Błaca 250 
koron miesięcznie. Udział w interesie 
5 tysięcy koron. Zgłoszenia pod S S7S  
przyjmuje Administracya „Nowej Re­
formy11. 6278 2 2

mechanik, władający kilkoma językami, poszu­
kuje posady, chętnie przyjmie za granicą. — 
Zgłoszenia listowne do Administracyi .„Nowej 
Reformy" pod Z. 2 9 . 6269 3 3

Zdolny solicylator tn ią  praktyką, 'la t 25
liczący, przyjmie pos: dę u adwokata lab nota- 
rynszi za kontraktem . — Pensya miesięczna 
130 koron. — Adres: u . kL poste restante 
K raS iów  główna poczta. 6270 2 3

uf. Karai;cISckT. 15
Stała kontrola lekarska. G

(wapno azotowe)
pod zasiewy jesienno iiaJsH K S E y  i  H ta jS c jłs z y  e u iw ó z  a z o t o w y ,

K ą r ^ p a ę l i
Ł iv ó tv ,  S to ś c S is s z b i  1 8 .

C e n n ik i  I  b r o s z u r k i  
c ia rm o  I  o p ia t a ie . A k jsd c  R t':s  i a ż y n f e r y l  ©

Wiswio., Morze Bałtyckie, dla 9
_  inżynierów innsz^nowych i elnks L
“  ■ tjdżlijtJ!, “ “ jWTp geometrć .v i ”
if arcliRcntów (żolazoboton i techu. ^  
^  kult. Nowo pra.cownie. Przyjm uje W 

'Się absolewentów wyż. U l  prze- ^  
yoh. 5526 12 24 %

' 'Majątki ziemskie z gorzelniami, owy  
sokich kontyngentach, z terenami na- 
Itowemi, w różnych okolicach Galicyi,
w bard/.o żywych glebach, po przystę­
pnych cenach i na korzystnych v£.ran- 
kach do nabycia natychmiast.

Udziela Lformacyj i przeprowadza 
transakcje „ S ^ ą s e l s  E iosaśan" w e  
ŁiWawŚG, ul. Kopernika 11.

Pośrednictwo wykluczone. 4790 16 20

w domu przy nlicy Strzeleckiej 1, 5, 1 pokój 
e kychui.ą na parterzt 7,a ra .- . o, 4 pokoje z ku­
chnią, łaz; nką, oświctlcnio elektr,, ne, purterze. 
6 pokoi, elektr., na I piętrze, cd 1 paździer­
nika, 6167 3 3

meble lepsze i zwykłe, fortepiany kró­
tkie, pianina, kasy, broń i t. p. Skkp
chrześcijański, Kraków, ul. Goiębiu 10. 

6172 7 10

aSjm r?. 5 koron, jabłka papiorów-
i £ @ S s S i 8 M 7  ki 3 koron, gruszki |3A-o- 
roDJi op.atp.ia za zaliczką, w 5 kg. koszykach. 
S o is s tfa n e r  i  B i k n u s ą  wywóz owoców Z u- 
łe s s ts z y k i. ' , 6267 3 6

Mmm urocze, powietrze sffeo izbowo, „Galicyjski Sisdin głównych źródeł.
Szczawa alkaliczna, polskim Giessluiblerem zwana. — Kąpiele mineralno, sło­
neczne, rzeczne, kąpiele w gorącem powietrzu syst. „Polana11, tudzież sztuczne. 
Kuracja mleczna, żętycą i kefirem. — Zabiegi hydropatyczne, mie.sierie, lecze­
nie elektrycznością. — Wskazania: choroby narządu oddychania, żołądkaJ jelit, 
narządu moczowego, choroby kobiece, krwi, przemiany materyi itp. — V asna 
muzyka. — Lawn-Tennis. — Apteka i poczta w miejscu. — Stacya kolei: 
Gorlice lub Grybów —  Sezon od 10 czerwca do 30 września 1913 r. Ordy­
nujący lekarz: Dr S. Reich z Przemyśla. —  Zamówienia na wody mineralne 
u firmy Dom Bankowy M. Litwak i Synowie, Lwów. u258 2 4

i kuchnia z komfortem. I piętro, od 1  wrzcśui.;, 
3 J.-altOiC i kuchnia, l piętro, zaraz i \  t o f c i j  
i kuchnia z łazic-nką i komfortem. — dJIica 
Łwb&ajirsssitófjO « ■  6238 3 3

L i t o 3 /  aUPć.M

tanio rlo  w y n a ję c ia ,  r-rzy ul. Straszewskie­
go 2 i Podzamcze 14. do p tłudnia położone, 
4, 5 lab 6 pokoi ftontuwjcn, kuchnia, przad- 
posój, łazienka, elektryka, gaz, na wysrkim 
parterze i I  piętrze. Od 1 października. Bliż­
sza wiadomość u dozorcy. 5653 8 8

natnralne, karpackie, wysyła 5 kg. za 12 Iv 
opłatnie, Jan Barnaś, Szepoa-Ofaln (Węgrv). 

5554 22 24do sprzedania dom murowany z ogródkiem, 
w pięknem położeniu, niedaleko od staoyi. Wia- 
domoćći- E ajieźc-k , I f f a lc w ic e . 5792 6 6

D o  w / u a j ę c i a m ie sz k a n ia  z w id o k ie m  n a  p le n i ,  poSfl
so i te, p o k o je  b a r d z o  s ło n e r-e u c  ud l-g
października, 2 lub 3 pokoje z kuchnią, przy 
□1. św. G ertm dy 29. Bliższa wiadoinuść w biu­
rze „ E t e r n i t * 4,  Przy Bhcy W rzesińskiej 11

«/ M m m
poszukuje « a r a z  u c z n ia .

-; v ; 5954 7 U

Przejeżdżającej @  Publ. Q  polecamy ^  n a ­
sze ©  piękne g.

od 1 paźJz!“Tnika 4 pokoje na I p., z komfor- 
■tem urządzone, stosowne na  biuro lub mieszka­
nie, uL św. Marka 18, róg ul. Floryańskiej, 
wiadomość n stróża, 6006 3 ć

i odpocenie ciała oraz n ie p r z y je m n ą  won 
z nóg i pach c ia ła  usuwa 6217 1 10

Do L. 78788/913,
<51 wH rnwa ^z^-ahy, karakony, 

U f y  ID U  stonogi, świerszcze, szczy- 
pawki, prusaki 1 t. p. g. _ -60 .

tó l b f l i i Ś f ł  niezawodny środek do tę- 
pienia pluskiew K 1 ‘—.

do wyniszczenia moli z za­
rodkami w sukniach, fut rach 

K ł ’20.
Lygieniczny proszek Laboratoryum A. 
S r ó r s l  > j g o  v? W a r s z a w i e .

Główny skład w Drogucryi Magistra 
farm. J. Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K

i  meblach,

W PodffÓFZŁ*
od Ss4 28 £2*32*2:3 prosperująca, 
wraz1 z sklepem, mieszkaniem 
i składami, do wynaiąsLa od 
S fsatil îsa ŝy-a.- UL Eslwsryl- 
s f e a  M .  c n o  5 o '

do przechowania futerw krakowskich {Z) strojach, z włosami ©  do 
czesania, (?) i toówitjcfe @  jako najodpowie­
dniejszy 1 o i*rek @  z Krakowa. 0  Tierwsza 
krakowska 0  fabr. lalek, m  Kraków, nlica 
W olska 1. ©  6142 4 6

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót:

a) ziemnych i murarskich,
b) kamieniarskich,
c) ciesielskich,
d) dekarskich,
e) blacharskich,

Wykonać się mających przy budowie 
szkół w dzielnicach:

I. Łobzów,
II. Dąbie,

III. Plaszów,
Magistrat rozpisuje licytacyę ofertową.

Oferty wnosić można na każdą szko­
łę z osobna lub na wszystkie.

Magistrat zastrzega sobie jednak roz­
dział robót według swego uznania. —  
Plany, warunki ogólne i szczegółowo 
budowy przeglądać można w Budowni­
ctwie miejskiem, Oddział A. (IV piętro, 
drzwi Nr 6) między godziną 11 a 2 
z  południa, gdzie również można otrzy­
mać formularze ofertowe.

Oferty, należycie ostemplowane i za­
opatrzone kwitem ze złożonego w Ka­
sie miejskiej wadyum w wysokości 
21ji % sumy ofertowej, wnosić należy 
w temże biurze do ń n la  8  s ie r jm ia  
1813 r. do godziny 11-tej w południe, 
poczem nastąpi otwarcie ofert w nali 
posiedzeń Magistratu.
M a y i3 tra ł stał. k ió l. m iasta K rakow a

dnia 23 Lipca 1313.
L e o .

do wygubienia p v h  e ł  i  t .  p. owadów 
10, 20, 40 i 60 hal. 5395 3 O

ochr. od moii futra, susnio, port.yery, 
firanki i meblu K  —'60. W Skawinie jest do wydzierżawienia 

lub sprzedania

wraz z koncesją na w y s z y n k  woc.eh : 
piwa. —  Zgłoszenia: Kraków poste re­
stante za okazaniem kwifu inseratowe- 
go „N. Reformy11 1- 0240- 6210 3 3

Z s s s t ę p e y
poszukiwani bez .óżnicy płci i w.y nania w każ- 
dem m:eścic, miasteczku i wsi Galu.yi, Buko- 
vviny i Śląska austt do pośrednictwo w sprze­
daży1 rozmaitych artykułów i do objęcia bar-lzo 
wiciu innych zastępstw, za bardzo wysokiem 
wynagrodzeniem, /gmszenia łPeal Eąńfilowy 
J ó z e ia  Saułi5tow s>»i«£io w  Iż ra k o w ie . — 
Oduział biura 20. 6122 8 12

Krótki termin dostawy

I tc z y  h c z  wsUayifSrJa n  p a n  ó 
i p a  A choroby przew odu moęim* 
wego, p łyn ien ic  (rzfźączkaj/r.ie^  
(Som̂gnnia pęcherza, gdzieŷ źslkifii 

innę środki o k a z a h /s i^
• fcezsUulcczm^Natychmiast do dostawy

położony 405 m. n. p. m. otoczony lesistemi wzgórzami. Kąpiele solan­
kowe, słono-siaiczane, gazowe, borowinowe i mułowe. Wody do pic>a 
słone, słono gorzkie i słynna moczopędna „Naftusia". Uz^ąi zenia kąpie­
lowe pierwszorzędne w czterech gma shacb łaziennych. Wziewalnia, ku­
racja żętycowa i mleczna. Mieszkania urządzone z komfortem, oświetle­
nie elektr. Sala balowa ; tuatruln.-, lawn tennis, czytelnia, kasyno, zna­
komita orkiestra. Apteka, kościół, cerkiew, poczta telegraf i telefon 
w miejscu. W shozaK ia: nicdok.ewność, otyłość, cukrzyca, reumatyzm, 
gicht, rozedma płuc, w s z e m is  Choroby nerek, pęcherza, pro­
staty, żołądka i kobiece. Lekarz zakładowy: Dr Gerus; lekarze zdro­
jowi: Dr Mindes, Dr Pelczar, Dr Praschil, Dr Rudorfer. — S e z o n  od  
35 maja do końca wrzednia> Stacya kolei w środku Zakładu. —  
Objaśnień udziela Zarząd. 4256 9 9

1 pu3clko 1KSŁ wiutO K 5*—.
2 pndcilta na 1 iNuacyą. W yrabia

L ihsrzeck a Fabryka sam ochodóiT
Tow. z ogr. odp.

Zasrępcy: 1388 36 43

Stanisław Szybowicz i ian Szopiński 
Krabów, ul. Arya£sha ?.

/  & P a r t s .  \
Co nab̂ m ty i li q przei srilad centralny dla Au5tr\Węgics

gk? Mariahitf . Budapeszty i.
c x t  F e r c n b - t ó r  2 0  

&  zaliczfci Wb ^opc:cdn łe»  cadeslanieiD oaiclytoaCI
5909 2 0 ^  *

Z  D iu k a m i L itera ck ie j w Kvakov'w vL 3agitIIońska 1 0 drukarui L. K. Górski,


